
KWIECIEŃ 2022

OBIEKTY POŻĄDANIA

ELDEN RING I ŻYWY STĄD NIE WYJDZIE NIKT!

  MOTOROLA 

MOTO     
G200

LENOVO 

TAB P12  

PRO
Ostry zawodnik

WORLD 
BACKUP DAY

Czy jesteś gotowy  
na wszystko?

ISSN: 2080-7198 INDEKS: 256714

11,90 zł w tym 8% VAT NR 4/2022

KONTRATAKUJĄ
LAPTOPY

W ZBLIŻENIU

POLAROID GO
LENOVO IDEAPAD GAMING 3I 
JBL QUANTUM 610 WIRELESS
HTC VIVE FOCUS 3
MICROSOFT SURFACE PRO 8
POLK MAGNIFI MINI AX
FIIO M11 PLUS ESS

Nowa era ekranów OLED, platformy 
gamingowe i pieśń przyszłości

 GRAN   

TURISMO 

Niepozorny bohater

Powrót legendy na tor

7
eprasa.pl ed32a271b2



DENON HOME SOUND BAR 550

DHT-S416 DHT-S316

NOWOŚĆ: DHT-S517POZWÓL OTOCZYĆ SIĘ
PEŁNIĄ DŹWIĘKU
NA JAKI ZASŁUGUJE
TWÓJ TELEWIZOR

Wciągający dźwięk 3D w domowym kinie, stworzony przez 
lidera w dziedzinie audio. Wyrafinowane przetwarzanie Dolby 
Atmos i DTS:X sprawia, że każdy film i program TV odbierasz  
jak największe wydarzenie na żywo.

Będzie Twoim faworytem, jeśli szukasz soundbara do 
strumieniowania Google Chromecast, który zapewnia 
również krystalicznie czysty dźwięk przestrzenny.

Soundbar z bezprzewodowym subwooferem, HDMI ARC, 
Bluetooth oraz Dolby Digital i DTS. Dzięki Denon Dialogue 
Enhancer nie umknie Ci żadne słowo dialogu z ulubionego 
programu TV lub filmu.

Soundbar z bezprzewodowym subwooferem, Dolby Atmos, 
eARC oraz Bluetooth. System 3.1.2 z mocnym basem, 
krystalicznie czystymi dialogami i otaczającym dźwiękiem 
przestrzennym.

DHT-S516H
Doda głębi dźwięku bez względu na to, co oglądasz lub słuchasz, 
a dekodowanie Dolby Digital, Dolby Digital Plus i DTS zapewnia 
wciągające wrażenia dźwięku przestrzennego.

www.denon.pl
DOSKONAŁY DŹWIĘK KINA DOMOWEGO DENON
OPARTY NA 110 LATACH INNOWACJI
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N A S I  L U D Z I E

Od redakcji
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REDAKCJI
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PRENUMERATA
Zaprenumeruj i oszczędzaj!
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Michał Lis

HORYZONT

N A  TA P E C I E

Profesjonalny gramofon, 

który wcale nie potrzebuje 

żmudnej konfiguracji.

SONOS ROAM SL

HARMAN KARDON  

CITATION ONE DUO III

JBL GO ESSENTIAL

  9
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SEANS Z ALEXĄ 

Soundbar Panorama 3 jest kompatybilny z wirtual-

ną asystentką Amazona, co oznacza, że możemy 

sterować jego pracą poprzez polecenia głosowe.  

Horyzont

Michał Lis 
REDAKTOR

Minimalizm formy 
i maksymalnie 
dużo funkcji – takie 
soundbary lubimy!
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DŹWIĘK WYSOKICH LOTÓW 

Panorama 3 obsługuje tę samą platfor-

mę streamingową co głośnik Zeppelin. 

W przyszłości stanie się ona podstawą 

domowego systemu multiroom.

Puls

   4 800 PLN, www.tophifi.pl

BOWERS & WILKINS  
PANORAMA 3

Bowers & Wilkins 

Music

SMUKŁA FORMA   

Bowers & Wilkins Music

GŁĘBOKI DŹWIĘK 
 

Oto sprzęt, który podwyższa 
poprzeczkę na rynku soundbarów

  11
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Horyzont

   6 400 PLN, www.tophifi.pl

THORENS TD 403 DD
Profesjonalny gramofon, który wcale 
nie potrzebuje żmudnej konfiguracji

   800 PLN, www.salonydenon.pl

SONOS ROAM SL 
Niewielki głośnik stworzony do 

podróżowania u twojego boku

eprasa.pl ed32a271b2
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Puls

   125 PLN, www.tp-link.com.pl

TP-LINK ARCHER  
T4U PLUS

 

 

 

Komputer poza zasięgiem kabla 
Ethernet? Spokojnie, mamy na to radę…

 

   1 700 PLN, www.jbl.com.pl

HARMAN KARDON  
CITATION ONE DUO III 

Google Home

Podwójna przyjemność ze słuchania muzyki 
i pracy z wirtualnymi asystentami

  13
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Horyzont

   www.tp-link.com.pl

TP-LINK TL-SX3016F 

   150 PLN, www.jbl.com.pl

JBL GO ESSENTIAL

n

Przełącznik zarządzalny stworzony 
z myślą o przedsiębiorstwach

Kultowy minigłośnik w zupełnie 
nowej, atrakcyjnej odsłonie

 

14  
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Puls

   www.tp-link.com.pl

TP-LINK VIGI NVR1016H
Twoje centrum CCTV w kompaktowej, 
prostej w obsłudze formie

NA POWITANIE

VIGI NVR1016H obsługuje funkcję inter-

komu, dzięki której możesz z dowolnego 

miejsca prowadzić rozmowy z osobami 

uchwyconymi przez kamerę.

Agnieszka Stradecka 
REDAKTOR

Zamiast wydawać 
mnóstwo pieniędzy na 
system CCTV, wybierz  
to równie niezawodne  
– a przy tym mądrzejsze 
i tańsze – rozwiązanie

  15
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Pr
HOME OFFICE I SYPIALNIA

 

 

 

Horyzont

Gruntowne porządki wcale nie muszą być  
męczące – wystarczy, że poznasz kilka  
inteligentnych sposobów na łatwe zadbanie o czystość.

16  
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iRobot HOME

SALON I PRZEDPOKÓJ

 

Wiosenne technologie

  17

ROBOTY SPRZĄTAJĄCE  
OD IROBOT NIE TYLKO ROBIĄ 
GRUNTOWNE PORZĄDKI, ALE 
TAKŻE IDEALNIE DOPASOWUJĄ 
SIĘ DO NASZEGO STYLU ŻYCIA

 iRobot HOME
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OKNA, A TECHNOLOGIA 

 

ŁAZIENKA I KUCHNIA   

NIE WSZĘDZIE ROBOTA POŚLESZ

Horyzont

18  

ZAMIAST SPĘDZAĆ WOLNE 
CHWILE W TOWARZYSTWIE 
ŚCIEREK I PŁYNU DO 
CZYSZCZENIA, ZAPROŚMY DO 
DOMU ROBOTA MOPUJĄCEGO

eprasa.pl ed32a271b2



 PRODUKTYWNOŚĆ 
I WYGODA

Creative HS-720 V2 

 

 

 

 Microsoft Teams, Google Meet, Skype, Zoom i Cisco 

WebEx

500+

  19
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NASZ SERWIS 
STREAMINGOWY
Poznaj Plexamp - nowy sposób słuchania ulubionej 

muzyki na twoich zasadach

Plexamp

 

Plexamp

Plexamp…

ZAPANUJ  
NAD  

DŹWIĘKIEM

SONIC ANALYSIS

MIXES FOR YOU

ON THAT DAY

Plexamp

Proza życia

eprasa.pl ed32a271b2



 

 

 

CZY WARTO WYBRAĆ NIEWIELKI EKRAN?

 

 

 

 

 

wania 

Marcin Kubicki 
NACZELNY

Wielka sztuka wcale 
nie musi iść w parze 
z wielkimi wymiarami – 
małe telewizory również 
potrafią dostarczyć nam 
ogromnych emocji!

#Trend

SAMSUNG 
THE  
FRAME  
32 CALE
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ZAPASY OD PODSTAW 

 

Horyzont

Czy wiesz, jak robić kopie zapasowe? Dowiedz się, czym jest 
skuteczny backup – dzięki specjalistom z Western Digital. 

GOTOWI
NA WSZYSTKO

Oprócz plików i folderów możemy także 
backupować całe systemy operacyjne – 
w przypadku awarii posłużą one do ich 
odtworzenia, bez utraty ważnych plików 
i ustawień.

eprasa.pl ed32a271b2



WD 

Discovery

WD Backup

TWARDE ZASADY 

 

 

WD Discovery

BEZPIECZNY BACKUP 

PODCZAS BACKUPU WARTO 
KIEROWAĆ SIĘ ZASADĄ 3-2-1: 
PRZECHOWYWAĆ PRZYNAJMNIEJ 
TRZY KOPIE SWOICH DANYCH

World Backup Day
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Horyzont

Prezentujemy sprytne i designerskie akcesoria, które będą towarzyszyły  
ci w pracy, podczas ćwiczeń i w podróży.

STYLOWI    
W PODRÓŻY

01 

04 

02 

0
3
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Styl

01
NATIVE UNION AIRPODS 3 CURVE CASE

95 PLN, www.nativeunion.com

02 
TWELVE SOUTH BACKPACK FOR 24” IMAC

220 PLN, www.twelvesouth.eu

03 
TWELVE SOUTH STAYGO USB-C HUB IN MATTE WHITE 

530 PLN, www.twelvesouth.eu

04 
TWELVE SOUTH ACTIONBAND  
FOR APPLE WATCH SERIES 7

145 PLN, www.twelvesouth.eu

05 
MOSHI VERSACOVER CASE WITH FOLDING COVER

260 PLN, www.moshi.com

06 
MOSHI MUSE 14" 3-IN-1 SLIM LAPTOP SLEEVE

330 PLN, www.moshi.com

07 
NATIVE UNION FAST GAN CHARGER PD 65W

220 PLN, www.nativeunion.com

0
7

 

05
06 
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Horyzont

Na najbardziej zmienny miesiąc w roku mamy dla ciebie zarówno ciepłe bluzy,  
jak i spodnie w luźnym, wiosennym stylu.

STYLOWA     
PRZEPLATANKA

02

03

0
1

0
4
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Styl

01
SPODNIE LEE

340 PLN, www.lee.pl

02 
KOLEKCJA DIADORA

329 PLN, www.mmsport.pl

03 
SPODNIE WRANGLER

380 PLN, www.wrangler.pl

04
BUTY NATIVE 

270 PLN, www.mmsport.pl

Odkryj lekkie i soczyste zapachy, przywodzące na myśl  
gorące wieczory na wybrzeżu Sardynii…

JO MALONE      
LONDON   
BLOSSOMS
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ANTRAKT

NA SZTALUDZE
(e Serif zaprojektowa-

ny jest tak, by wyglą-
dać dobrze z każdej 

strony, nawet z tyłu. 
Ustaw go, gdziekolwiek 

chcesz, i zobacz, jak 
doskonale wpisuje się 
w przestrzeń. Poleca-

my umieszczenie go na 
dołączonych do zestawu 

nóżkach, przywodzą-
cych na myśl eksponat 

z muzeum sztuki.

 

Od 4 000 PLN, www.samsung.com/pl

SA MSUNG THE SERIF

DOSKONAŁYŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

W KATEGORII

WYBÓR
PREMIUM
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AUTOPSJA

Marcin Kubicki

 

 

 

 

A U T O P S J A

DOSKONAŁYŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

W KATEGORII

WYBÓR
PREMIUM DOSKONAŁYŚWIETNA

CENA NAJLEPSZY
W KATEGORII

WYBÓR
PREMIUM DOSKONAŁYŚWIETNA

CENA NAJLEPSZY
W KATEGORII

WYBÓR
PREMIUM DOSKONAŁYŚWIETNA

CENA NAJLEPSZY
W KATEGORII

WYBÓR
PREMIUM DOSKONAŁY

PRODUKT

ŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

W KATEGORII

WYBÓR
PREMIUM
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L E N O V O  
T A B  P 1 2  P R O

Je
szcze kilka lat temu tablety działające na Androidzie miały opinię słabych i mało 
funkcjonalnych. System operacyjny Google nie był przystosowany do ekranów 
o większym i szerszym formacie, zaś większość urządzeń otrzymywała słabe 
podzespoły, ciemne wyświetlacze i przeciętne kamerki, co czyniło z nich proste 
i mało wydajne „maszynki do internetu”. 

Na szczęście to już przeszłość: teraz tablety z Androidem mogą spokojnie 
konkurować z propozycjami Apple pod względem funkcjonalności i mocy. Do redakcji trafił niedawno 
Lenovo Tab P12 Pro, który chce podbić serca użytkowników wydajnością i wszechstronnością. 
Sprawdźmy, czy uda mu się ta niełatwa sztuka. 

Tab P12 Pro to smukły i nowoczesny tablet o płaskich krawędziach przypominających iPada Pro. 
Został on wykonany w całości ze szkła i aluminium: materiały są solidne, wzorowo spasowane. Tylna 
część obudowy ozdobiona jest subtelnym, dwukolorowym wykończeniem, które prezentuje się 

Autopsja

-

DOSKONAŁYŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

W KATEGORII

WYBÓR
PREMIUM
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fantastycznie i nie zbiera odcisków palców. Z tyłu znajdziemy także niewielką wysepkę 
z podwójnym aparatem fotograficznym oraz miejsce na umocowanie rysika Lenovo Preci-
sion Pen 3 (otrzymamy go zresztą w zestawie z urządzeniem). 

Wzdłuż krawędzi tabletu rozmieszczone zostały dostępne złącza. Tab P12 Pro oddaje 
nam do dyspozycji port USB-C do ładowania, slot na kartę microSD i złącze klawiatury (ta 
jest dostępna opcjonalnie), a wśród połączeń bezprzewodowych: Bluetooth 5.2 i Wi-Fi 6. 
W tym zestawieniu zabrakło mi jedynie minijacka – klasyczne słuchawki są po prostu 
najwygodniejsze do miksowania muzyki oraz edycji materiałów filmowych. 

Z drugiej strony trudno narzekać na dźwiękowe możliwości tabletu: system czterech 
głośników od JBL z obsługą technologii Dolby Atmos dawał radę zarówno podczas sean-
sów filmowych, jak i słuchania muzyki.

WIDOKI NA PRZYSZŁOŚĆ
Ogromne wrażenie zrobił na mnie ekran Tab P12 Pro. 12,6-calowy wyświetlacz AMOLED 
z Dolby Vision charakteryzuje się precyzyjną reprodukcją kolorów i jasnością szczytową 
600 nitów. Obraz prezentował się fantastycznie nawet w ostrym świetle, a dzięki głębo-
kim kontrastom i pięknym barwom oglądanie filmów było prawdziwą przyjemnością. 

Panel ma rozdzielczość 2560x1600 px, idealną do edycji zdjęć lub pracy w programach 
graficznych – podczas szkicowania w Clip Studio Paint mogłem spokojnie ogarnąć 
wzrokiem cały obszar rysowania, a elementy interfejsu były ostre i widoczne. Częstotli-
wość odświeżania 120 Hz sprawdzała się natomiast w grach. Na próbę odpaliłem CSR 
Racing 2: podczas szybkich, dynamicznych wyścigów, obraz nie smużył i nie rozmywał 
się, zaś moje polecenia były natychmiast przekazywane na ekran, bez lagu, który mógłby 
zepsuć zabawę. 

 

EKRAN

 

PROCESOR  

 

RAM

PAMI�ݫ  
WEWN�TRZNA  

BATERIA  

APARAT  

OTOGRA
ICZNY 

Ł�CZNOŚݫ

SYSTEM  
OPERACYJNY  

WYMIARY

WAGA 565 g

Lenovo Tab P12 Pro
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Wyświetlacz w Tab P12 Pro może również służyć jako 
tablet graficzny. Jak wspominałem, w zestawie z tabletem 
dostajemy rysik Precision Pen 3. Stylus ma cylindryczny 
kształt, acz z jednej strony jest lekko spłaszczony, by łatwiej 
przymocować go do urządzenia. Łączy się on z Tab P12 Pro za 
pomocą Bluetootha. Rysowanie czy odręczne pisanie odbywa 
się bez opóźnień – linie natychmiast pojawiają się na ekranie, 
a końcówka stylusa reaguje na siłę nacisku. Aby naładować 
rysik, wystarczy magnetycznie przyczepić go do tabletu – 15 
minut wystarczy, by uzupełnić baterię w 25%. 

ANDROID NA STERYDACH 
Sercem Lenovo Tab P12 Pro jest procesor Qualcomm Snap- 
dragon 870 z układem graficznym Adreno 650, 8 GB pamięci 
RAM oraz 256 GB pamięci wewnętrznej; całość działa na 
Androidzie 11. Konfiguracja ta pozwala tabletowi płynnie 
obsługiwać nawet najbardziej wymagające gry i aplikacje. 
W trakcie testu rozegrałem kilka starć w Call of Duty: Mobile; 
tablet ani razu nie zaciął się, ani nie przerwał połączenia, a na 
12,6-calowym ekranie miałem doskonały podgląd na 

sytuację na polu walki. 
Podobnie wrażenia odniosłem podczas montowania 

klipów w KineMaster czy strumieniowania filmu na Netflik-
sie; tablet ma tyle mocy, że bez problemu możemy korzystać 
z dwóch apek jednocześnie w trybie podzielonego ekranu.  
Co najważniejsze, nawet długotrwała praca nie powodowała 
przegrzania się sprzętu – po godzinie składania klipów wideo, 
wciąż mogłem trzymać sprzęt na kolanach bez uczucia dys-
komfortu. 

Podczas korzystania z edytorów tekstowych czy graficz-
nych, warto uruchomić tryb produktywności, w którym 
interfejs tabletu upodabnia się do laptopa. Umożliwia on 
ręczne przesuwanie i zmianę wielkości okienek, jak również 
przywoływanie wirtualnej klawiatury na zawołanie. Jeśli 
zamierzamy korzystać z Tab P12 Pro do celów służbowych, 
możemy rozważyć zakup dedykowanej klawiatury z gładzi-
kiem. Miałem okazję chwilę na niej popracować, i muszę 
przyznać, że byłem pozytywnie zaskoczony – klawisze miały 
przyjemny skok, były duże i dobrze wyprofilowane, zaś 
touchpad precyzyjnie rejestrował moje gesty. 

Rozplanowanie miejsca pracy to odwieczny dylemat 

Lenovo Project Unity

Lenovo Project Unity

Autopsja
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W kwestii produktywności warto 
jeszcze zwrócić uwagę na aplikację 
Lenovo Project Unity, dzięki której 
możemy przekształcić Tab P12 Pro 
w bezprzewodowy ekran dodatkowy 
do komputera. W tym trybie odświe-
żanie ekranu ograniczone jest do  
30 Hz, ale wciąż możemy sterować 
pracą ekranu za pomocą dotyku czy 
stylusa – przydatne, jeśli nie dyspo-
nujemy dedykowanym monitorem 
zewnętrznym. 

JEST IMPREZA 
Nie samą pracą człowiek żyje, a Leno-
vo Tab P12 Pro to fantastyczne urzą-
dzenie multimedialne. Tablet działa 
na Androidzie 11, co wiąże się z dostę-
pem do tysięcy aplikacji, w tym usług 
Google i Sklepu Play. Ten ostatni 
chroniony jest za pośrednictwem 
usługi Google Play Protect, zabezpie-
czającej system przed działalnością 
szkodliwych apek. 

Sprawdziłem również działanie 
funkcji Google Entertainment Space. 
„Rozrywkowa przestrzeń” zawiera 
skróty do aplikacji, gier i książek, 
które możemy pobrać ze Sklepu Play. 
Rozwiązanie to jest szczególnie wy-
godne do zarządzania zawartością 
z serwisów streamingowych: w tym 
samym oknie możemy podejrzeć 
najciekawsze filmy na YouTube, pro-
pozycje z HBO Max czy Amazon 
Prime Video oraz wszystkich innych 
zainstalowanych usług.

Tablet Lenovo został wyposażony 
w trzy aparaty fotograficzne: dwa 
z tyłu i jeden z przodu. Tylny układ 
składa się z głównego „oczka” 13 Mp 
i 5-megapikselowego obiektywu 
szerokokątnego. Co prawda jakość 
wykonanych nimi zdjęć nie może  
się równać z tym, co oferują nam 
high-endowe smartfony, ale jeśli 
akurat pod ręką nie mamy telefonu, 
da się nimi strzelić przyzwoicie wy-
glądającą fotkę. 

Znacznie ciekawsza jest przednia 
kamerka 8 Mp, umieszczona wzdłuż 
długiej krawędzi urządzenia. Nagry-
wa ona w rozdzielczości 1080p, co 
w zupełności wystarczało mi do 
prowadzenia służbowych i rodzin-
nych wideoczatów. Najlepszy efekt 
uzyskamy, gdy korzystamy z niej 
w dobrze doświetlonym pomieszcze-
niu; przy słabym świetle na obraz 
zaczynała wkradać się ziarnistość. 

Jak Tab P12 Pro wypada w kwestii 
czasu pracy na baterii? Nieprzerwane 
strumieniowanie wideo przy ekranie 
ustawionym na średni poziom jasno-
ści, wyczerpało akumulator dopiero 
po 15 godzinach, zaś przy codzien-

nym użytkowaniu jedno ładowanie starczało mi na cały dzień pracy. Dołączona do zestawu 
ładowarka 30 W, umożliwia pełne uzupełnienie baterii w około dwie godziny, ale sprzęt 
obsługuje również ładowanie 45 W – jeśli takową dysponujemy, czas ten skraca się o około 
40 minut. 

Lenovo Tab P12 Pro to jeden z najlepszych tabletów z Androidem, jaki kiedykolwiek mia-
łem okazję testować. Urządzenie przekonało mnie pod każdym względem: ma ono prze-
piękny, responsywny ekran, mocne „wnętrzności” i funkcjonalny rysik, a do tego napraw-
dę długo pracuje na baterii. Jeśli szukasz sprzętu, który nada się zarówno do pracy, jak 
i odpoczynku po jej zakończeniu, koniecznie je wypróbuj. 
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Autopsja

w centrum handlowym. 
Jak wspominałem na sa-

mym początku, smartfon 
może pochwalić się naprawdę 
imponującą specyfikacją. Jej 
sercem jest układ Qualcomm 
Snapdragon 888+ 5G, stano-
wiący rdzeń niejednego 
telefonu dla graczy. W Moto 
G200 5G towarzyszy mu 8 GB 
pamięci RAM i 128 GB miejsca 

M O T O R O L A  
M O T O  G 2 0 0  5 G

Je śli na bieżąco śledzisz rynek smartfonów, na pewno zauważyłeś pewną 
prawidłowość. High-endowe procesory mobilne rzadko kiedy po prostu 
„znikają” ze sprzedaży – układy, które w danym roku zasilają flagowe 
telefony, za kilkanaście miesięcy trafiają do konstrukcji ze średniej półki. 
Najlepszym przykładem tego zjawiska jest Motorola Moto G200 5G: 

sercem tego telefonu stał się Snapdragon 888+ 5G, do niedawna najmocniejszy czip w ofercie 
Qualcomm. Czyżby szykował się kolejny „pogromca flagowców”?

Na pierwszy rzut oka Moto G200 5G nie wyróżnia się na tle konkurentów ze średniej 
półki. Urządzenie, chociaż smukłe i eleganckie, wykonane jest przede wszystkim z plastiku 
– tworzywo okazało się na tyle sztywne i wytrzymałe, by przetrwać upadek na podłogę, bez 
ani jednego zadrapania. Dla niektórych użytkowników pewnym problemem może być 
wielkość smartfona; osoby o krótkich palcach będą miały problemy z dosięgnięciem czytni-
ka linii papilarnych. Na szczęście do dyspozycji otrzymujemy również sprawnie działający 
system odblokowywania telefonu poprzez rozpoznawanie twarzy. 

Przód telefonu zajmuje gigantyczny, 6,8-calowy wyświetlacz 2460x1080 px. Chociaż 
mamy tu do czynienia z panelem IPS, może on pochwalić się nasyconymi, żywymi kolorami 
i bogatymi kontrastami. Maksymalna częstotliwość odświeżania ekranu to aż 144 Hz, co 
fantastycznie wyglądało podczas scrollowania stron internetowych i w grach mobilnych. 
Wyświetlacz okazał się także bardzo jasny, więc mogłem wygodnie korzystać z niego 
w świetle słonecznym. 

Moto G200 5G został wyposażony w port USB-C do ładowania baterii; zabrakło w nim na-
tomiast minijacka. Zamiast niego producent oferuje nam łączność Bluetooth 5.2, stabilną 
i szybką – telefon utrzymywał pewne połączenie ze słuchawkami, nawet w sytuacjach, gdy 
otaczały mnie dziesiątki nadajników i odbiorników Bluetooth: w komunikacji miejskiej oraz 
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Motorola Moto G200 5G

na pliki, zaś wszystko działa na Androidzie 11 (wkrótce należy się jednak spodziewać 
aktualizacji do nowszej „dwunastki”). Telefon ujął mnie płynnością pracy: aplikacje ładują 
się natychmiast, zaś przełączanie się pomiędzy dwiema grami zajmuje ledwie kilka sekund. 

W wymagających tytułach mobilnych Moto G200 5G pokazuje pełnię swojej wydajności: 
po odpaleniu Genshin Impact, mogłem cieszyć się gładkimi jak aksamit, naturalnymi 
animacjami, i barwnymi efektami specjalnymi. Równie dużo radości dostarczyło mi kilka 
rundek w Call of Duty Mobile; w wypełnionych akcją starciach smartfon ani razu się nie 
przyciął, co czasami zdarza się urządzeniom ze średniej półki. 

High-endowo wypadł także aparat fotograficzny. Składa się on z trzech „oczek”: główne-
go 108 MP, ultraszerokiego 13 MP oraz pomocniczego, 2-megapikselowego czujnika głębi. 
Najlepsze zdjęcia zrobimy oczywiście tym pierwszym: fotki okazały się ostre i pełne szcze-
gółów nawet w nieidealnym oświetleniu. Podczas nocnej sesji fotograficznej moją uwagę 
zwrócił balans pomiędzy jasnymi i ciemnymi obszarami zdjęcia. Podświetlone obiekty nie 
sprawiały wrażenia prześwietlonych, zaś w cieniach nie zauważyłem ziarnistości. Nieco 
gorzej radziła sobie kamerka do selfie: w jasnym, dziennym świetle, autoportrety wyglądały 
naprawdę ładnie, ale przy słabszym oświetleniu wydały mi się one lekko sprane i rozmyte. 

Jedno ładowanie Moto G200 5G przekładało się na cały dzień średnio intensywnej pracy; 
przy rzadszym korzystaniu z telefonu, bateria 5 000 mAh starczała nawet na 35 godzin. Na 
dodatek pół godziny grania wyładowało akumulator zaledwie w 5%. Telefon doładujemy 
przewodowo za pomocą dołączonej ładowarki 33 W; niestety, sprzęt nie obsługuje ładowa-
nia Qi. 

Czy warto kupić Motorolę Moto G200 5G? Jeśli zależy ci na wydajności lub chcesz 
robić piękne, szczegółowe zdjęcia, jak najbardziej – ten niedrogi telefon potrafi więcej niż 
niejeden flagowiec.
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strzeleniu jednego zdjęcia, 
wraca on do pierwotnych 
ustawień. Do dyspozycji 
otrzymujemy również kilka 
kreatywnych dodatków, 
w tym tryb podwójnej ekspo-
zycji, dzięki któremu możliwe 
jest wykonanie interesujących 
„fotek w fotkach”. 

Dla miłośników zdjęć 
grupowych przeznaczony 
został natomiast 9-sekundo-
wy timer: gdy złapiemy odpo-
wiedni kadr za pomocą wizje-
ra optycznego, możemy 
ustawić aparat na płaskiej 
powierzchni i przytrzymać 
przycisk flesza, a następnie 
dołączyć do naszych znajo-
mych. Warto jednak pamię-

P O L A R O I D  G O

W czasach, gdy retusz zdjęcia staje się właściwie nieodłączną częścią 
fotograficznej sztuki, popularność aparatów instant może dziwić – 
w końcu na fotkę nie nałożymy żadnego filtra, a delikatna korekcja 
rysów twarzy jest niemożliwa. Może to właśnie w tym tkwi ich sekret: 
zamiast zastanawiać się nad tym, jaką pozę najlepiej przybrać, by 

zebrać polubienia na Instagramie, mamy okazję do beztroskiego uwieczniania ważnych 
momentów w stuprocentowo naturalny sposób. Polaroid Go to najmniejszy spośród 
aparatów instant kultowej marki – sprawdźmy, czy warto go zabrać ze sobą w drogę. 

Ważący niespełna ćwierć kilo, ten sprzęt rzeczywiście mieści się w kieszeni. W malut-
kiej obudowie projektanci wygospodarowali miejsce dla całego systemu wywoływa-
nia, obiektywu 34 mm oraz lampy błyskowej. Na górnej ściance zlokalizowane są przyciski 
migawki oraz flesza/timera, zaś z tyłu – włącznik, wskaźnik liczby pozostałych zdjęć oraz 
optyczny wizjer. „Oczko” tego ostatniego pokryte jest zresztą lustrzaną warstwą, co uła-
twia robienie selfie. 

W dolnej części Polaroida Go znalazła się klapka, przeznaczona do montowania wkładów 
z papierem fotograficznym. Jedno opakowanie to osiem arkusików, zamkniętych w szczel-
nym kartridżu, chroniącym je przed ekspozycją na światło. Cena jest dość typowa dla tego 
segmentu urządzeń i jedno zdjęcie uśredniając kosztuje ok. 4,62 PLN.

Sprzęt otrzymał także wbudowany akumulator, starczający na wykonanie ponad stu 
fotek – producent szacuje, że na jednym ładowaniu potrafi on obsłużyć nawet 15 wkładów. 
Baterię uzupełnimy poprzez dość powolne złącze MicroUSB. 

ANATOMIA FOTOGRAFII 
Obsługa Polaroida Go okazała się prosta i intuicyjna: wystarczy złapać odpowiedni kadr, 
wcisnąć przycisk i poczekać na wywołanie zdjęcia. Domyślnie każda fotka robiona jest 
z włączonym fleszem; możemy go zablokować za pomocą jednego z przycisków, acz po 
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tać, że Polaroid Go nie jest najlepszym aparatem do uwieczniania krajobrazów lub dużych 
grup – wykonane nim zdjęcia są naprawdę malutkie. Pojedyncza fotka ma wymiary 47 x 46 mm; 
pozostałą przestrzeń zajmuje kultowa biała ramka z miejscem na podpis. 

Po przyciśnięciu migawki, arkusz ze zdjęciem wysuwa się z aparatu, przykryty specjal-
ną, czarną przysłoną – zapobiega ona ekspozycji obrazu na zbyt dużo światła. Jest to nie-
zbędny element procesu fotograficznego, dlatego należy obchodzić się z nią delikatnie;  
gdy nieznacznie przechylimy fotkę w górę, błona zwinie się i schowa do wnętrza aparatu. 
Zdjęcie nie jest natychmiast gotowe: na jego pełne wywołanie musimy poczekać około  
15 minut, w trakcie których najlepiej ułożyć arkusz obrazem w dół, tak, by nie docierało do 
niego żadne zbędne światło. 

W efekcie otrzymujemy ostre, ładne fotki, otoczone białym obramowaniem i wydruko-
wane na błyszczącym papierze. Ich kolorystyka okazała się lekko przytłumiona, jakby świat 
został powleczony filtrem retro: takim spranym, odrobinę błękitnym i przywodzącym na 
myśl zdjęcia sprzed lat. Osobiście pokochaliśmy ten efekt, ale nie wszystkim musi on przy-
paść do gustu. Najlepsze efekty daje oczywiście fotografia w terenie, w bezchmurny dzień, 
ale dzięki wbudowanemu fleszowi udało nam się strzelić kilka udanych zdjęć także we 
wnętrzach i przy wieczornym świetle. 

Malutka forma i prosta obsługa czynią z Polaroida Go jeden z „najweselszych” aparatów 
instant. To urządzenie, które wręcz zachęca do włożenia go do kieszeni i wyruszenia na 
fotograficzną wyprawę – kto wie, może to właśnie nim zrobisz niezapomniane zdjęcia?

Polaroid GO
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Autopsja

biurowej okazał się w sam raz. 
Testowana konfiguracja, 

działała na fantastycznym pro-
cesorze Intel Core i7-11370H, 
któremu towarzyszyła karta 
graficzna NVIDIA GeForce RTX 
3050 i 16 GB pamięci RAM. Na 
tej półce cenowej to bardzo 
mocna specyfikacja, wystar-
czająca na uzyskanie stabilnych 
60 kl./s podczas zabawy 
w 1080p w e-sportowych grach 
typu Fortnite czy Smite, przy 
dużej liczbie detali i graficznych 
fajerwerków. 

Z drugiej strony wiele 
tytułów AAA wymagało 
lekkiego obniżenia ustawień 
graficznych: przykładowo, 
w Cyberpunku 2077 komputer 
pozwalał mi grać w 53 kl./s 

L E N O V O  I D E A P A D 
G A M I N G  3 I

Ak cesoria dla graczy mają łatkę bardzo drogich. Tyczy się to również 
laptopów – przywykliśmy do tego, że za urządzenie do grania 
w stabilnych 120 kl./s przyjdzie nam zapłacić jakieś 6 tysięcy, 
a high-endowe konfiguracje mogą być ponad dwukrotnie droższe. 
Pomiędzy sprzętem biurowym a modelami dla hardkorowych 

graczy istnieje jednak ogromny rynek notebooków do grania, oferujących komfortową 
zabawę w rozsądnej cenie. Znajdziemy na nim takie perełki jak Lenovo IdeaPad Gaming 3i: 
niedrogą, wydajną, „mobilną stację bojową”. 

Pod względem designu urządzenie przypomina klasyczne gamingowe konstrukcje. 
Czarna, plastikowa obudowa ozdobiona została ostrymi, geometrycznymi liniami, dzięki 
którym laptop wygląda na znacznie droższy, niż jest w rzeczywistości. Sprzęt waży ponad 
dwa kilogramy, lecz dzięki płaskiemu profilowi nie miałem problemu z jego transportem. 

IdeaPad Gaming 3i oddaje nam do dyspozycji 15,6-calowy panel IPS o rozdzielczości 
1080p, wciąż popularnej wśród pecetowych graczy. Ekran okazał się jasny i kolorowy, 
z wyraźnymi kontrastami i szerokimi kątami widzenia. Dzięki specjalnej, antyrefleksyjnej 
powłoce, mogłem korzystać z niego nawet w bardzo jasnych pomieszczeniach. W testowa-
nej wersji, matryca charakteryzowała się częstotliwością odświeżania 60 Hz, ale w opcji 
dostępne są także komputery z odświeżaniem 120 Hz. 

Dobre wrażenie zrobiła na mnie klawiatura. Duże, wyprofilowane klawisze okazały się 
wygodne podczas pisania i grania, zapewniając szybki czas reakcji i niezłą precyzję. Dodat-
kowy plus należy się laptopowi za podświetlenie klawiatury – w tym przedziale cenowym 
to wciąż rzadkość. Komputer został ponadto wyposażony w duży, responsywny track- 
pad; raczej nie skorzystamy z niego w trakcie gry, ale do przeglądania sieci lub pracy 
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Gaming 3i

przy średnich ustawieniach, a poniżej tej wartości spadał jedynie w szczególnie wypełnio-
nych NPC-ami lokacjach.Na szczęście coraz więcej gier – podobnie jak Cyberpunk 2077 
– korzysta z technologii DLSS, obsługiwanej właśnie przez nowsze układy RTX, dzięki czemu 
łatwiej o osiągnięcie lepszych wyników nawet w tych bardziej wymagających tytułach.

Chociaż karta RTX 3050 jest kompatybilna z technologią ray-tracingu, trzeba pamiętać, 
że korzystanie z niej może wpływać na liczbę wyświetlanych klatek na sekundę. Należy 
również pamiętać, że płynność zabawy w dużej mierze zależy od optymalizacji tytułu; 
przykładowo, testowany w tym numerze Elden Ring, momentami bardzo mocno klatkował 
w średnich ustawieniach. Jest to jednak tytuł, który potrafi bardzo mocno obciążyć nawet 
mocniejsze układy graficzne i dodatkowo nie pozwala rozwinąć skrzydeł najwydajniejszym 
kartom graficznym z racji blokady wyświetlania do 60 klatek na sekundę.

Lenovo IdeaPad Gaming 3i doskonale wypadł pod względem czasu działania na bate-
rii. Praca biurowa przy ciągłym połączeniu z siecią i średnim poziomie jasności ekranu, 
wyczerpała akumulator w ponad pięć godzin. To imponujący wynik jak na niedrogi, 
gamingowy laptop; konkurenci przeważnie „poddają się” po maksimum trzech. 
Oczywiście bardziej wymagające czynności wiążą się z szybszym rozładowaniem 
baterii: granie (nawet w niezbyt wymagające tytuły) wyczerpuje akumulator w około 
dwie godziny. 

IdeaPad Gaming 3i zwrócił moją uwagę także komfortem pracy. Poza wygodną i precy-
zyjną klawiaturą, urządzenie oferuje także wydajny system chłodzenia – dzięki niemu 
podpórka na nadgarstki nie nagrzewa się w trakcie pracy, a sprzęt może być trzymany na 
kolanach. Dopiero w stawiającym na wydajność trybie Performance, wiatraki zaczynają 
głośniej pracować, a urządzenie staje się cieplejsze. 

„Budżetowy” laptop gamingowy od Lenovo przeznaczony jest przede wszystkim dla 
„casualowych” graczy i użytkowników, którzy szukają wydajnego, ale niezbyt drogiego 
sprzętu. Oczywiście nie jest to urządzenie do grania we wszystkie tytuły AAA w najwyż-
szych ustawieniach graficznych, ale do pozostałych gier IdeaPad Gaming 3i na pewno okaże 
się wystarczająco potężny.
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również do PS4 i Switcha 
w formie stacjonarnej. Nie 
oznacza to, że posiadacze 
innych konsol będą musieli 
zrezygnować z propozycji JBL 
– może ona pracować również 
w trybie przewodowym 
poprzez kabel 3,5 mm. W ten 
sposób podłączymy Quantum 
610 Wireless także do Xboxa, 
Switcha Lite, urządzeń 
mobilnych oraz zestawów VR. 

W szczególnie uprzywile-
jowanej sytuacji są jed-
nak pecetowcy, którzy 
mogą skorzystać z oprogra-
mowania JBL QuantumEN-
GINE. To w nim dostosujemy 
oświetlenie RGB do naszych 
preferencji, jak również 

Ro la, jaką odgrywa udźwiękowienie w grach, różni się pomiędzy 
gatunkami. W pierwszoosobowych shooterach pozwala ono zlokali-
zować przeciwnika, jeszcze zanim pojawi się on w naszym polu 
widzenia, zaś w open-worldowych erpegach – umożliwia zanurze-
nie się w klimacie świata. Z tego powodu słuchawki z wirtualnym 

dźwiękiem przestrzennym stają się coraz popularniejszym dodatkiem do konsoli lub kom-
putera. Sprawdźmy, jakich wrażeń z rozgrywki dostarczy nam najnowszy model z gamin-
gowej serii od JBL. 

Quantum 610 Wireless to duże, wokółuszne słuchawki z mikrofonem, utrzymane w ele-
ganckiej czerni. Ich design zrobił na mnie bardzo dobre wrażenie: poduszki okazały się na 
tyle duże i grube, by całkowicie otulić moje uszy, a dzięki miękkiemu wypełnieniu pałąka 
sprzęt nie uciskał głowy. Drobne zastrzeżenia mam jedynie co do wykończenia – skóra jest 
bardzo przyjemna w dotyku, ale nie przepuszcza powietrza, przez co po długich sesjach 
przy konsoli moje uszy zaczynały się lekko pocić. Całkiem nieźle prezentowało się za to 
różnokolorowe podświetlenie RGB, delikatnie rozjaśniające umieszczone na nausznikach 
logo JBL. 

Urządzenie połączymy z komputerem lub konsolą na dwa sposoby. Jak sama nazwa 
wskazuje, Quantum 610 Wireless obsługują łączność bezprzewodową, jednak zamiast 
Bluetootha do dyspozycji otrzymujemy transmiter USB 2,4 GHz. Za jego pomocą sparowa-
łem headset najpierw z moim pecetem, a następnie z PlayStation 5; adapter podłączymy 
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ustawimy poziom samosłyszalności i skonfigurujemy dźwięk przestrzenny. Warto 
jednak pamiętać, że ta ostatnia funkcja dostępna jest jedynie w połączeniu przewodo-
wym poprzez port USB. 

Quantum 610 Wireless charakteryzują się mocnym, klarownym brzmieniem. W grach 
z otwartym światem – na pierwszy ogień poszedł Elden Ring na PS5 – urzekły mnie one 
szczegółowością i barwą; w zamkniętych korytarzach szczęk oręża zdawał odbijać się 
echem, zaś podczas eksploracji ogromnych bezdroży Ziem Pomiędzy, przygrywająca w tle 
muzyka splatała się z odgłosami otoczenia. Towarzyszące atakom efekty dźwiękowe, 
wyraziste tony niskie i naturalne głosy NPC-ów – wszystkie te szczegóły sprawiły, że 
rozgrywka stała się wyraźnie przyjemniejsza. 

Podczas gry na pececie mogłem dodatkowo przetestować działanie systemu Quantum-
SURROUND, czyli wirtualnego udźwiękowienia przestrzennego. Najlepiej wypada on 
w grach typu Cyberpunk 2077 czy Shadow Warrior 3, gdzie przez sporą część rozgrywki 
dookoła gracza śmigają ataki; Quantum 610 Wireless pozwala nam zlokalizować ich źródło 
za pomocą samego dźwięku. Technologia ta wiele razy uratowała mi skórę także w grach 
online – przeciwnik nie zakradnie się do nas od tyłu, jeśli usłyszymy jego ruchy i będziemy 
przygotowani na odparcie ataku. 

Jak na gamingowy headset przystało, propozycja JBL otrzymała mikrofon na wysięgni-
ku. Jego kierunkowy przetwornik nie miał problemów z wyłapaniem mojego głosu, zaś 
natywna integracja z Discordem czy TeamSpeak umożliwiała wygodną komunikację 
z członkami drużyny. Mikrofon otrzymał także funkcję automatycznego wyłączania; 
zabrakło mi natomiast możliwości jego fizycznego odłączenia od słuchawek, co ułatwiłoby 
transport. 

Zgodnie z zapewnieniami producenta, jedno ładowanie Quantum 610 Wireless starczało 
na około 40 godzin pracy bezprzewodowej. Dużym plusem jest możliwość jednoczesnego 
ładowania baterii poprzez USB-A i przewodowego korzystania ze sprzętu; w ten sposób nie 
musimy obawiać się, że wyczerpana bateria przerwie nam zabawę. 

Gdy zbierzemy wszystkie powyższe cechy, otrzymamy kompleksowy, świetnie zapro-
jektowany headset dla graczy. Quantum 610 Wireless to szczególnie atrakcyjna propozycja 
dla fanów PlayStation i „PC master race”.

JBL Quantum 610 Wireless
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Dodatkowo HTC testuje 
właśnie wsparcie dla funkcji 
Hand Tracking, umożliwiają-
cej interakcje z wirtualnym 
światem za pomocą gestów. 
Miałem okazję chwilę się nią 
pobawić w wersji deweloper-
skiej – urządzenie śledziło 
nawet najmniejsze ruchy 
moich palców i dłoni. Należy 
jednak zaznaczyć, że jedynie 
nieliczne projekty są na chwi-
lę obecną kompatybilne z tą 
technologią. 

Pierwsze uruchomienie 
i konfiguracja Vive Focus 3 
okazały się proste. Przez 
wszystkie kroki poprowadziła 
mnie aplikacja mobilna Vive 

Manager, w której podłączy-

H T C  V I V E  F O C U S  3

Wi rtualna rzeczywistość coraz mocniej splata się z tą prawdziwą. 
Niegdyś była ona jedynie narzędziem rozrywki dla nielicznych, 
ale obecnie coraz więcej osób sięga po headsety. Również firmy 
zauważyły potencjał, jaki kryje się w VR: to w końcu jedno 
z najskuteczniejszych narzędzi treningowych, przemawiające do 

wyobraźni i pozwalające użytkownikom wykształcić odpowiednie nawyki. Vive Focus 3 
to urządzenie stworzone z myślą o zastosowaniach biznesowych – sprawdźmy, czy okaże 
się ono właściwym wyborem dla twojego przedsiębiorstwa.  

Profesjonalny charakter headsetu widać już na pierwszy rzut oka. Ten futurystyczny, 
czarny sprzęt jest w pełni bezprzewodowy, więc podczas eksploracji wirtualnych światów 
nie musimy obawiać się zaplątania w kable. Uwagę zwraca szeroka opaska, miękkie i grube 
wypełnienie części twarzowej oraz dodatkowy pasek mocujący o regulowanej długości. 
Dzięki nim Vive Focus 3 był naprawdę wygodny – ciężar urządzenia rozkładał się na całej 
mojej głowie, bez wrażenia ucisku. 

W headsecie można także komfortowo poruszać się po pomieszczeniu oraz pochylać. 
W tym drugim przypadku mocowany z tyłu akumulator działa jak przeciwwaga, chroniąc 
sprzęt przed zsuwaniem się z głowy. Ponadto, Vive Focus 3 jest kompatybilny z szerokim 
zakresem parametru IPD (odległości pomiędzy źrenicami użytkownika); większość osób 
dorosłych mieści się w obsługiwanych przez niego „widełkach” 57 – 72 mm. Żądaną wartość 
ustawimy za pomocą fizycznego pokrętła. 

W zestawie z headsetem otrzymujemy dwa kontrolery. Korzystanie z nich nie różni się 
znacząco od klasycznych gamepadów: pod kciukami obydwu dłoni mamy podstawowe 
przyciski i analogowe gałki, zaś na uchwytach znajdują się triggery i odpowiedniki guzików 
R1/L1. Kontrolery okazały się lekkie i ergonomiczne, a dzięki dużym pierścieniom śledzą-
cym każdy ruch był precyzyjnie rejestrowany przez headset. 
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my headset do sieci, sparujemy go z kontrolerami, a następnie wyznaczymy obszar zabawy. 
Apka pełni również funkcję pomocniczego „centrum zarządzania” headsetem, gdzie 
znajdziemy skróty do posiadanych i polecanych aplikacji VR oraz ustawienia sprzętu. 

Vive Focus 3 został wyposażony w dwa ekrany LCD o rozdzielczości 5K, odświeżaniu  
90 Hz i szerokim, 120-stopniowym polu widzenia. Towarzyszą im głośniki, umieszczone 
wewnątrz opaski i skierowane w dół. W aplikacjach biznesowych (ja udałem się na wirtual-
ne spotkanie do „biura” w Vive Sync) konfiguracja ta sprawdzała się wręcz doskonale: obraz 
był jasny, ostry i płynny. Ani razu nie zauważyłem nieprzyjemnego efektu „drzwi ekrano-
wych”, który powoduje zawroty głowy u wielu użytkowników VR, a czytanie dłuższych 
tekstów nie skończyło się bólem oczu. 

Do moich uszu docierał wyraźny i głośny dźwięk, bez problemu przebijający się przez 
odgłosy otoczenia. Vive Focus 3 ma na tyle mocne parametry, że postanowiłem wypróbo-
wać go również w grach. Od razu dało się wyczuć, że nie jest to sprzęt gamingowy – ow-
szem, obraz prezentował się naprawdę imponująco, a sterowanie zaskoczyło mnie precyzją 
i płynnością, ale do dyspozycji otrzymujemy jedynie niewielki katalog tytułów. 

Trudno jednak mieć to headsetowi za złe: to w końcu propozycja biznesowa, kompatybil-
na z otwartą platformą, na której kanwie każde przedsiębiorstwo może zbudować idealną 
aplikację dla siebie. Narzędzie szkoleniowe, atrakcyjna forma promocji usług, możliwość 
zorganizowania wirtualnej akcji promocyjnej czy wystawy – Vive Focus 3 na pewno odnaj-
dzie się we wszystkich powyższych zastosowaniach.

 

HTC Vive Focus 3
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Autopsja

pociąganiu ołówkiem po 
papierze. Niestety, obydwa 
akcesoria muszą zostać 
dokupione oddzielnie, co 
poważnie zwiększa koszty 
i tak drogiego urządzenia.

SIŁA WYŻSZA
Testowy egzemplarz został 
wyposażony w procesor Intel 
Core i7-1185G7, 16 GB RAM-
-u i 256 GB pamięci we-
wnętrznej. Konfiguracja ta 
przeznaczona jest do pracy 
biurowej: otwieranie progra-
mów MS Office, nowych kart 
przeglądarki i okien wide-
okonferencji przebiegało 

M I C R O S O F T  
S U R F A C E  P R O  8

Li nia Surface Pro to ciekawy przypadek na rynku technologicznym – z ge-
neracji na generację Microsoft pozostawał właściwie przy tych samych 
rozwiązaniach, jedynie odrobinę zmieniając podzespoły i z rzadka doda-
jąc nowe funkcje. Sytuacja ta uległa zmianie dopiero w poprzedniej odsło-
nie, podzielonej na dwa urządzenia: klasycznego Surface Pro 7 i bardziej 

awangardowego, ale przy tym słabszego Pro X. Najnowsza generacja tabletu od Microsoftu 
chce połączyć w sobie to co najlepsze w obydwu tych urządzeniach – sprawdźmy, czy 
z właściwym skutkiem. 

Tablet ma identyczne wymiary co poprzednik, ale ramki dookoła ekranu zostały zwężo-
ne, zaś sam wyświetlacz jest teraz zdecydowanie większy. 13-calowy panel dotykowy robi 
całkiem niezłe wrażenie. Dzięki rozdzielczości 2880x1920 px wyświetlane na nim obrazy są 
ostre, zaś wsparcie dla Dolby Vision poprawia odbiór podczas oglądania filmów. Plusem 
okazał się również jego nietypowy format 3:2, przydatny podczas pracy – w ten sposób 
zmieścimy na nim więcej zawartości. 

Osoby, które chcą korzystać z Surface Pro 8 jak z laptopa, prawdopodobnie zdecydują się 
na dokupienie klawiatury Type Cover. Warto mieć na uwadze, że pracowanie na niej wcale 
nie przypomina pisania na klasycznym notebooku: jest ona tak smukła, że aż niestabilna, 
a przy szybkim uderzaniu palcami w klawisze, wyraźnie się rusza. 

Opcjonalnie możemy również wyposażyć tablet w rysik Surface Pen 2; pisanie po wy-
świetlaczu okazało się płynne, acz obciążone zauważalnym lagiem. Ciekawym rozwiąza-
niem jest funkcja haptycznych wibracji, która naśladuje delikatny opór, towarzyszący 
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Microsoft Surface Pro 8

szybko i sprawnie. Jako tablet, Surface Pro 8 jest naprawdę potężny, ale jako laptop… cóż,  
nie za bardzo. W porównaniu z dedykowanymi notebookami o podobnej specyfikacji sprzęt 
wypadł naprawdę słabo; benchmark w Geekbench 5 wskazał wynik 1142 w teście jednego 
rdzenia i 4133 w przypadku wielu rdzeni. Obydwie liczby są niższe od średnich wartości, 
jakie uzyskują urządzenia w tym przedziale cenowym. 

Jedno ładowanie Surface Pro 8 przeważnie starczało nam na pełen dzień średnio 
intensywnej pracy, ale nie więcej. W teście streamingu wideo przy pełnej jasności ekranu 
po 2 godzinach bateria wyładowała się w niemal 40%, co oznacza, że jedno pełne ładowanie 
to około 5 godzin intensywnej pracy – bardzo przeciętny wynik. 

Plusem okazała się natomiast kamerka intenetowa. 5-megapikselowe „oczko” oferuje 
zbalansowane kolory i wystarczającą ilość detali, zaś przy sztucznym oświetleniu na nasze 
transmisje wideo nie będzie wkradała się ziarnistość. Równie dobrze wypada aparat tylny 
10 Mp, wyposażony w funkcje nagrywania w jakości do 4K. Wykonane nim zdjęcia nie 
dorównują fotkom ze smartfona, ale jeśli akurat nie mamy innego sprzętu pod ręką, powin-
ny wystarczyć. 

Surface Pro 8 otrzymał system głośników 2 W z Dolby Atmos. Sprawdza się on głównie 
podczas oglądania filmów i odtwarzania podcastów; gdy słuchaliśmy na urządzeniu muzyki, 
bardzo często wyraźne były różne zniekształcenia dźwięku. Przeciętnie wypada również 
wybór dostępnych złączy: urządzenie 
otrzymało dwa porty USB-C z obsługą 
(underbolt 4, minijacka i port Surface 
Connect, zabrakło natomiast przydatne-
go w tego typu sprzętach slotu na karty 
microSD. 

Surface Pro 8 po raz kolejny pokazuje, 
że Microsoft nie za bardzo wie, co zrobić 
ze swoją linią urządzeń 2-w-1. Mamy tu 
do czynienia z koszmarnie drogim 
tabletem, którego wydajność okazała się 
słabsza niż w niejednym tańszym lapto-
pie, na dodatek wyposażonym w słabą 
baterię i jedynie przeciętne dodatki. Naj-
nowsza generacja Surface Pro jest odrobi-
nę lepsza od poprzednika, ale wciąż jest 
tutaj dużo do poprawy.

 
Z  D E D Y K O W A N Y M I 
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S A M S U N G  G A L A X Y 
S 2 2  U L T R A

Um arł król, niech żyje król. Chociaż Samsung oficjalnie poin-
formował świat o zakończeniu linii Note dopiero w lutym 
bieżącego roku, większość użytkowników podejrzewała to 
już od pewnego czasu – w końcu koreański producent 
przerwał nawet prace nad Note 21. Na wypełnienie pozosta-

łej niszy nie trzeba było jednak długo czekać: Galaxy S22 Ultra otrzymał wszystko, czym 
wyróżniała się poprzednia linia smartfonów, włącznie ze wsparciem dla rysika S-Pen.  

Hipotezę tę potwierdza sam wygląd smartfona. S22 Ultra diametralnie różni się od swoje-
go poprzednika, stawiając na prostokątny kształt i ostre linie. Zamiast charakterystycznej 
wysepki sprzęt otrzymał układ czterech samodzielnych aparatów; mimo tego, gdy położymy 
urządzenie na płasko, wciąż lekko się chybocze. 

Flagowiec od Samsunga to spory sprzęt, przeznaczony do obsługi obiema rękami. Oferuje 
nam on gigantyczny, 6,8-calowy ekran Dynamic AMOLED z adaptacyjnym odświeżaniem 
1-120 Hz. Panel okazał się ostry i kontrastowy, wypełniony pięknymi kolorami i zapewniają-
cy perfekcyjną płynność w przeglądaniu zawartości. Technologia Vision Booster dodatkowo 
poprawia komfort pracy w ostrym świetle słonecznym: sprzęt automatycznie dostosowuje 
swoją jasność i kontrast do warunków świetlnych otoczenia. Głośniki smartfona generują 
czysty i klarowny dźwięk, jednak bardziej cichy niż to było w przypadku S21 Ultra.

Wewnątrz aluminiowej obudowy, wodoodpornej w stopniu IP68, znalazły się mocne pod- 
zespoły: procesor Exynos 2200, od 8 do 12 GB pamięci RAM (mniej niż w poprzednim modelu) 
i od 128 do 512 GB pamięci wewnętrznej. Galaxy S22 Ultra nie otrzymał wsparcia dla kart 
microSD, zatem już przy zakupie musisz oszacować, ile miejsca na pliki będziesz potrzebować. 

Tak wyposażony smartfon uzyskał wysokie wyniki w testach benchmarkowych, porów-
nywalne z większością tegorocznych flagowców. W praktyce oznaczało to, że urządzenie nie 

miało problemów z multita-
skingiem, obsługą wymagają-
cych gier, czy przełączaniem 
się pomiędzy aplikacjami. 
Sprzęt działa na Androidzie 12 
z nakładką graficzną One UI 
4.0 – to ładna „skórka”, ale 
niestety zaśmiecona mnó-
stwem zbędnych, preinstalo-
wanych aplikacji, z których 
w trakcie testu korzystaliśmy 
co najwyżej raz czy dwa, z re-
cenzenckiego obowiązku. 
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Tym, co najbardziej odróżnia Galaxy S22 Ultra od konkurentów, jest wsparcie dla stylusa S 
Pen. Piórko ukryte zostało wewnątrz obudowy; by je wyjąć, wystarczy delikatnie nacisnąć 
rysik, a ten automatycznie się wysunie. Możliwość sporządzania odręcznych notatek to 
jedna z najmocniejszych stron smartfona – dzięki poprawionej latencji, pisanie S Pen-em 
przypomina kreślenie po papierze, a linie pojawiają się na wyświetlaczu właściwie natych-
miast. Szkoda jedynie, że niektóre aplikacje mają bardzo słabe wsparcie dla tej funkcji 
i problemy z rozpoznawaniem odręcznego pisma. 

W tylnej części obudowy smartfona znajduje się wspomniany już aparat fotograficzny. Ga-
laxy S22 Ultra oddaje nam do dyspozycji aż cztery „oczka”: szerokokątny aparat główny 108 
Mp, 12-megapikselowy aparat ultraszeroki i dwa teleobiektywy 10 Mp: jeden z zoomem 
optycznym 3x, zaś drugi – 10x. 

Układowi towarzyszy mnóstwo dodatkowych funkcji, dzięki którym da się zrobić 
naprawdę wyjątkowe fotki. Powraca funkcja Super Zoom 100x, umożliwiająca robienie fotek 
z daleka; w okolicach przybliżenia 30x krawędzie obrazu zaczynają się jednak lekko rozmy-
wać, co daje średnio ładny efekt. Ulepszony tryb nocny wykorzystuje teraz sztuczną 
inteligencję do identyfikacji poszczególnych obiektów i wyostrzenia ich bez efektu ziarnisto-
ści. Możemy wykorzystać go również do nagrywania filmów: wieczorne klipy charakteryzo-
wały się odpowiednim balansem kolorów, nie były prześwietlone ani wypełnione szumami. 

Wszystkie te funkcje zasila akumulator o pojemności 5 000 mAh. Dzięki adaptacyjnemu 
odświeżaniu ekranu jedno ładowanie przeważnie starczało na 10 godzin pracy. Nieźle, ale 
o ok. godzinę mniej niż w przypadku S21 Ultra i o dwie godziny mniej niż w iPhonie 13 Pro 
Max. Galaxy S22 Ultra wspiera ładowanie przewodowe 45 W (niestety niewiele szybsze niż 25 
W) oraz bezprzewodowe 15 W, ale w zestawie ze smartfonem nie znajdziemy kompatybilnej 
ładowarki. Rozumiemy, że Samsung chce w ten sposób przyczynić się do dbania o środowi-
sko (jak również nie dodając do zestawu słuchawek), ale Galaxy S22 Ultra kosztuje minimum 
szalone 5 900 PLN, dlatego nieco zawiódł nas fakt, że aby cieszyć się pełnią możliwości tego 
drogiego smartfona musimy wydać jeszcze więcej pieniędzy.

Samsung Galaxy S22 Ultra
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A S U S  Z E N B O O K 
1 4 X  O L E D

Co
ntent creatorzy lubią pracować z ekra-
nami OLED. Ze względu na mocne 
kontrasty, nasycone czernie i naturalne 
odwzorowanie kolorów, stanowią one 
doskonałe narzędzie dla fotografów, 
montażystów lub grafików komputero-

wych. Panele tego typu trafiły jednak do laptopów stosunkowo nie-
dawno, o czym szerzej opowiadamy w tym numerze „T3”. Jednym 
z producentów, który przełamał złą passę na tym rynku, był ASUS. 
Teraz do oferty producenta trafia kolejne przełomowe urządzenie: 
Zenbook 14X OLED, łączący w sobie zalety przepięknego wyświetla-
cza 4K HDR z wygodną, lekką formą ultrabooka. 

ASUS wie, jak robić urządzenia klasy premium. Po rozpakowaniu 
pudełka, powitał mnie smukły, elegancki laptop, wykonany 
z teksturowanego aluminium; górną część obudowy zdobią 
charakterystyczne, koncentryczne kręgi, otaczające logo pro-
ducenta. Krawędzie komputera zostały wyprofilowane w taki 
sposób, by łatwo go było podnieść jedną ręką i transporto-
wać w dłoni. Zenbook 14X OLED okazał się bardzo lekki 
(waży zaledwie 1,4 kg), ale sprawia wrażenie solidnego 
i wytrzymałego, o czym świadczą także przebyte mili-
tarne testy wytrzymałości. 

W konstrukcji laptopa ASUS wykorzystał dobrze 
znany zawias ErgoLift; po otwarciu kompu-
tera, lekko unosi on klawiaturę, oferu-
jąc bardziej ergonomiczny 
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sposób pisania. Sprzęt możemy również ułożyć na płasko, co przydaje się głównie pod-
czas pracy zespołowej. 

Mimo smukłej formy, Zenbook 14X OLED otrzymał bogaty wybór portów: pełnowy-
miarowe złącze HDMI, dwa USB-C z obsługą (underbolt 4 (obydwa mogą zostać wyko-
rzystane do ładowania baterii), USB-A, minijacka oraz czytnik kart microSD, przydatny 
w urządzeniach dla profesjonalistów. Połączenia bezprzewodowe obsługiwane są poprzez 
modem Wi-Fi 6 oraz Bluetootha 5.0. 

EKRAN I PÓŁ 
W materiałach promocyjnych laptopa, ASUS wielokrotnie podkreśla zalety głównego 
wyświetlacza. Mamy tutaj do czynienia z 14-calowym, dotykowym panelem OLED 
w rozdzielczości 4K, otoczonym wąziutkimi ramkami. Panel wypada po prostu fanta-
stycznie: dzięki stuprocentowemu pokryciu palety barw DCI-P3, kolory wyglądają na 
żywe i nasycone, ale jednocześnie perfekcyjnie naturalne. Podczas streamingu filmów 
z HBO Max, nie mogłem wręcz oderwać oczu od ekranu – sposób, w jaki wyświetlacz 
odwzorowywał czernie, przywodził na myśl najdroższe telewizory OLED, zaś wyświetla-
ne obiekty były ostre i wyraziste. 

Na uwagę zasługują także proporcje wyświetlacza: format 16:10 daje nam trochę dodat-
kowej przestrzeni w pionie, co najwyraźniej zauważałem podczas pracy w programach 
graficznych. Odświeżanie 90 Hz dbało o płynność w trakcie przeglądania sieci i czytania 
wielostronicowych dokumentów, zaś dzięki bardzo niskiemu czasowi reakcji 0,2 ms, 
animacje prezentowały się żywo i kolorowo. 

Panel jest przy tym bardzo jasny, w maksymalnych ustawieniach osiągając nawet  
550 nitów. Dzięki temu mogłem wygodnie korzystać z laptopa w naturalnym świetle sło-
necznym oraz mocno oświetlonych pomieszczeniach biurowych: wysoka jasność 
sprawia, że typowe dla błyszczących matryc refleksy, nie przeszkadzały mi w skupieniu 
się na pracy. 

Pod ekranem Zenbooka 14X OLED umieszczona została podświetlana klawiatura. 
Przyciski okazały się duże i wygodne; pracują one cicho i precyzyjnie, więc nawet szybkie 
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pisanie nie przeszkadzało osobom w moim otoczeniu. W jej prawym, górnym rogu znaj-
duje się włącznik z czytnikiem linii papilarnych, pozwalający błyskawicznie odblokować 
komputer. 

Co prawda klawiatura nie ma dedykowanego panelu numerycznego, ale osoby, które 
na co dzień z niego korzystają, nie powinny być zawiedzione – w laptopie zastosowano 
technologię NumberPad 2.0, przenoszącą go na touchpada. Działał on całkiem nieźle: 
gładzik rozpoznawał, kiedy chciałem wprowadzić na nim wartość numeryczną, a kiedy 
po prostu przesuwałem kursor, acz pomiędzy wciśnięciem wirtualnego przycisku, a po-
jawieniem się cyfry na ekranie, zauważyłem drobny lag – nie przeszkadzał on jednak 
w pracy na urządzeniu. W prostych zadaniach typu wprowadzanie danych do Excela, 
NumberPad 2.0 sprawdzał się naprawdę wyśmienicie. 

MOC POSZUKIWANA 
Testowy egzemplarz Zenbooka 14X OLED działał na procesorze Intel Core i7-1165G7  
ze zintegrowaną grafiką Intel Iris Xe. W połączeniu z 16 GB pamięci RAM LPDDR4X 
i dyskiem SSD M.2 NVMe o pojemności 512 GB, specyfikacja ta najlepiej sprawdzała  

się podczas multitaskingu w wielu 
aplikacjach. 

W trakcie pracy laptop regularnie 
radził sobie z jednoczesną obsługą 
dwóch okien edytora tekstowego, kilku 
PDF-ów otwartych w tle, przeglądarką 
Google Chrome z dziesięcioma kartami 
oraz przygrywającego w tle Apple Music. 
Programy otwierały się błyskawicznie, 
podobnie jak strony internetowe. Na 
dodatek komputer pracował naprawdę 
cicho i nie nagrzewał się do nieprzyjem-
nych temperatur, dzięki czemu mogłem 
komfortowo trzymać go na kolanach. 

Obecność panelu OLED zachęca 
również do pracy w programach gra-
ficznych. Chociaż Zenbook 14X OLED 
nie otrzymał dedykowanej karty gra-
ficznej, urządzenie nie miało proble-

 

Autopsja

eprasa.pl ed32a271b2



mów z udźwignięciem programów 
typu Adobe Photoshop czy Adobe 
Lightroom – edycja zdjęć i innych 
plików graficznych przebiegała bez 
problemu. 

Nieco słabiej wypadają aplikacje, 
które w dużej mierze korzystają 
z mocy karty graficznej. Edycja kli-
pów 1080p w Adobe Premiere prze-
biegała bez większego problemu, acz 
na eksport gotowego wideo o długości 
120 sekund musiałem czekać kilka 
minut. Praca z zawartością w natyw-
nej rozdzielczości 4K czy też modelo-
wanie 3D są możliwe, jednak jeśli 
działamy w tych obszarach na co 

dzień, zdecydowanie lepiej będzie wybrać model z dedykowanym GPU. 
Podobne wrażenie zrobiły na mnie gamingowe możliwości Zenbooka 14X OLED.  

Na laptopie da się bez problemu zagrać w wiele tytułów, od indie przebojów pokroju 
Darkest Dungeon 2 po kilkuletnie klasyki; całkiem płynnie chodził na nim taki 
Battlefield 1 czy Dragon Age: Inkwizycja. Żadnym problemem okazała się również 
partyjka w Fortnite i CS:GO; laptop dysponuje wystarczającą mocą, by osiągnąć sta-
bilne 60 kl./s, a przy odpowiednich ustawieniach nawet więcej. Oczywiście komputer 
miał trudności z odpaleniem nowszych gier AAA, ale taki już urok superlekkich ultra-
booków – karta graficzna też przecież swoje waży i generuje ciepło. 

Jedno ładowanie Zenbooka 14X OLED starczało na około 8 godzin przy średnim 
poziomie jasności ekranu. Dzięki temu mogłem przepracować cały dzień, bez ko-
nieczności podłączania sprzętu do gniazdka. Laptopa naładujemy za pomocą jednego 
z portów USB-C – pełne uzupełnienie akumulatora zajmowało około godzinę i 15 minut. 

Ultrabook ASUS-a nie należy do najtańszych: do testów otrzymałem jedną z wyż-
szych konfiguracji, ale nawet za tańszą wersję z procesorem AMD Ryzen 7 i ekranem 
o niższej rozdzielczości przyjdzie nam zapłacić 5 800 PLN. Dużo zależy więc od tego, 
czy potrzebujesz urządzenia z wyświetlaczem OLED 4K. Jeśli na co dzień pracujesz 
jako twórca graficznego contentu, warto ponieść ten wydatek – zastosowany tutaj 
panel okazał się po prostu idealny do obróbki zdjęć i grafik.
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Pierwszy seans w towarzy-
stwie MagniFi Mini AX był po 
prostu porażający – rany, jak 
taki maluch mógł tak mocno 
grać? Urządzenie zostało 
wyposażone w zaledwie sześć 
przetworników (pięć w sound- 
barze, jeden w subwooferze), 
ale w praktyce brzmiało ono 
niczym pełnoprawny system 
kina domowego, z kanałami 
górnej i bocznej warstwy. To 
po części zasługa technologii 
SDA, która wirtualnie oddzie-
la od siebie kanały w taki 
sposób, że słuchacz postrzega 
je jak indywidualne, oddalone 
od siebie źródła dźwięku. 
W ten sposób scena dźwięko-

P O L K  M A G N I F I 
M I N I  A X

So undbary powstały po to, by „skondensować” przestrzenne systemy 
dźwiękowe do jak najmniejszej i najwygodniejszej formy. Jak może 
zaświadczyć niejeden posiadacz kawalerki, nawet to nie wystarczyło, 
by zmieściły się one w każdym mieszkaniu – czasami miejsca jest tak 
mało, że po prostu nie ma gdzie wstawić dużego subwoofera lub 

długiego soundbara. Właśnie z tego powodu tak dużą popularność zdobywają ultrakompak-
towe konstrukcje. Modę na nie zapoczątkował model MagniFi Mini od Polk Audio, którego 
następcę – MagniFi Mini AX – miałem niedawno okazję przetestować. 

Na pierwszy rzut oka, aż trudno uwierzyć, że mamy do czynienia z soundbarem. Urzą-
dzenie jest krótsze i węższe niż niejeden domowy głośnik Bluetooth; w najdłuższym miejscu 
ma ono niespełna 37 cm, więc zmieści się na szafce nawet pod małym, 32-calowym telewi-
zorem. Mimo niesamowicie kompaktowej konstrukcji, MagniFi Mini AX jest stabilny 
i świetnie wykonany, a przy tym atrakcyjny. W zestawie z soundbarem otrzymamy także 
bezprzewodowy subwoofer, którego zwężona forma umożliwi wstawienie go za kanapę lub 
stolik na telewizor. 

W tylnej części urządzenia znajdziemy komplet portów: HDMI z obsługą eARC do podłą-
czenia ekranu, wejście AUX, cyfrowe złącze optyczne oraz port USB-A, przeznaczony wy-
łącznie do aktualizacji firmware’u. Poza nimi, MagniFi Mini AX oddaje nam do dyspozycji 
moduł Wi-Fi oraz wsparcie dla Apple AirPlay 2, Chromecasta i Spotify Connect. Na pokła-
dzie jest również Bluetooth 5.0, acz bez aptX/aptX HD. 

Zestaw okazał się banalnie prosty w instalacji i konfiguracji: wystarczyło podłączyć 
obydwa jego komponenty do gniazdka, a soundbar połączyć z telewizorem, by sprzęt był 
gotów do pracy. Problemów nie sprawiło mi również przełączanie się pomiędzy źródłami 
dźwięku. Wszystkim sterujemy z poziomu pilota, a umieszczony z przodu ekranik OLED, 
wskazuje aktualny status soundbara. 
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wa wydawała się bardzo szeroka i pełna detali. Na dodatek soundbar wspiera technologię 
Dolby Atmos i DTS:X: efekty specjalne dobiegały z tego miejsca, z którego powinny dobiegać 
(także w kwestii górnej warstwy dźwięku), zaś głosy aktorów pozostawały w samym 
centrum. 

W ustawieniach fabrycznych MagniFi Mini AX charakteryzuje się mocnymi i wyrazisty-
mi basami, którym towarzyszyły świetliste tony wysokie i ładnie zbalansowana średnica. 
Do dyspozycji otrzymałem także kilka funkcji, dzięki którym mogłem dostosować brzmie-
nie sprzętu do moich preferencji. Pierwsza z nich, BassAdjust, umożliwia precyzyjne 
ustawienie poziomu basów. VoiceAdjust to natomiast sposób na podkręcenie dialogów – po 
jej włączeniu, soundbar podbija dźwięk z kanału centralnego, bez podwyższania całkowitej 
głośności ścieżki dźwiękowej, co jest szczególnie przydatne, gdy oglądamy film w obcym 
języku bez napisów. 

Oprócz tego, w dowolnym momencie możemy włączyć tryb nocny, automatycznie 
obniżający poziom niskich tonów i chroniący naszych domowników przed trzęsącymi się 
ścianami. Dedykowany tryb muzyki wskazuje również, że MagniFi Mini AX może być 
wykorzystywany również w tym celu. Utwory z Apple Music brzmiały na nim wesoło 
i dynamicznie, bez specjalnej koloryzacji. Ciekawym dodatkiem okazała się także funkcja 
dźwięku 3D, zamieniająca sygnał stereo w wirtualny dźwięk przestrzenny – szczególnie 
dobrze brzmi ona w połączeniu z nagraniami koncertowymi. 

Polk Audio MagniFi Mini AX został zaprojektowany z myślą o małych mieszkaniach, ale 
niech nie zwiedzie cię jego konstrukcja: jest on na tyle potężny, by udźwiękowić naprawdę 
duże pomieszczenie. Jeśli cenisz sobie oszczędność miejsca, ale jednocześnie szukasz 
bezkompromisowego dźwięku, właśnie go znalazłeś.

-

Polk MagniFi Mini AX
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zyjnych szczegółów, przedsta-
wionych jednak bez zbędnej 
koloryzacji. Uniwersalny pro-
fil dźwiękowy oznaczał rów-
nież, że bez problemu dobra-
łem do niego odpowiednio 
brzmiące słuchawki douszne. 

FiiO M11 Plus ESS doskona-
le interpretuje „teksturę” mu-
zyki. Ambientowe nagrania 
były ciepłe, przestrzenne 
i słodkie, ale po włączeniu 
technicznego death metalu, 
słodycz ta została natychmiast 
zastąpiona chłodną, szorstką 
charakterystyką. Z drugiej 
strony player nie wpada 
w skrajności: wysokie tony, 
chociaż klarowne, nie miały 
nieprzyjemnego, suchego 
brzmienia, które tak często 
odstrasza słuchaczy. Nieco 
gorzej wypadają pliki podda-
ne kompresji: w porównaniu 

F I I O  M 1 1  P L U S  E S S

Br zmi to nieprawdopodobnie, ale FiiO M11 Plus ESS powstał… przez 
przypadek. Pożar, jaki wybuchł w fabryce podzespołów audio AKM, 
zmusił jej partnerów do poszukiwania innych źródeł komponentów. 
W przypadku FiiO wybór padł na znaną i cenioną markę ESS. Chociaż 
odtwarzacz M11 Plus był dostępny na rynku już wcześniej jako limito-

wana edycja z układami AKM, producent postanowił ją odświeżyć i wyposażyć w zupełnie 
nowe podzespoły. Efekt końcowy okazał się naprawdę imponujący… 

Designersko FiiO M11 Plus ESS nawiązuje do swojej poprzedniej odsłony. To potężny, 
robiący spore wrażenie sprzęt, ozdobiony geometrycznym wzorem z tyłu i wstawką naśla-
dującą włókno węglowe na panelu sterowania głośnością. Obudowa wykonana została 
z aluminium i szkła, przez co nie miałem obaw o jej trwałość. Jedynym minusem jest fakt, 
że tylny panel koszmarnie zbiera odciski palców, ale w zestawie otrzymujemy etui ochronne 
z ekoskóry, które eliminuje ten problem. 

Odtwarzacz został wyposażony w duży ekran, jasny i kolorowy. Urządzenie działa na 
zmodyfikowanej wersji Androida 10 z pełnym wsparciem dla Sklepu Play. Dzięki temu 
ściąganie i instalacja aplikacji streamingowych to kwestia kilku kliknięć na ekranie, zaś 
fizycznym przyciskom sterowania towarzyszy możliwość dotykowego wyboru odpowied-
nich funkcji. Interfejs użytkownika okazał się przejrzysty i intuicyjny – w rozwijanym 
menu górnym otrzymujemy dostęp do podstawowych ustawień playerka, w tym trybów 
pracy. Dzięki procesorowi Snapdragon 660 i aż 4 GB RAM-u sterowanie FiiO M11 Plus ESS 
przebiegało sprawnie i bez opóźnień. 

NA SALI KONCERTOWEJ 
Sercem odtwarzacza jest podwójny konwerter cyfrowo-analogowy ES9068AS, dostrojony 
z myślą o jak najbardziej naturalnym i sugestywnym dźwięku. Utwory zapisane w bezstrat-
nych formatach (sam głównie korzystałem z plików FLAC), były pełne smakowitych, precy-
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FiiO M11 Plus ESS

z formatami bezstratnymi, „empetrójki” brzmiały płytko i mało przekonująco. 
Przestrzeń na pliki jest dość ograniczona – urządzenie oferuje nam zaledwie 64 GB 

pamięci wewnętrznej – jednak możemy ją łatwo rozszerzyć za pomocą karty microSD. 
FiiO M11 Plus ESS został również wyposażony we wsparcie dla Wi-Fi, Apple AirPlay 2 
i Bluetootha 5.0, dzięki którym odtworzymy na nim utwory z serwisów streamingowych 
i lokalnych źródeł bezprzewodowych. 

Urządzenie najlepiej odnajduje się w zawartości hi-res, na przykład z Apple Music, ale 
nieźle brzmiała na nim również muzyka w niższej rozdzielczości, strumieniowana ze 
Spotify. Jeśli chcemy skorzystać ze słuchawek bezprzewodowych, nie powinniśmy być 
zawiedzeni: w trybie transmisji sprzęt natywnie obsługuje kodeki SBC, AAC, LDAC, aptX 
oraz aptX HD. 

Podczas słuchania muzyki, sprawdziłem także kilka opcji dodatkowych. FiiO M11 Plus 
ESS został wyposażony w equalizer, za pomocą którego możemy dopasować brzmienie do 
naszych preferencji (sam lekko podbiłem basy i wygładziłem tony wysokie); z poziomu 
interfejsu podejrzymy również teksty utworów i sparujemy playerek ze smartfonem. Wy-
godną opcją jest również możliwość przesyłania piosenek poprzez sieć Wi-Fi. 

Na koniec zatrzymajmy się przy baterii. Jedno ładowanie odtwarzacza starczało na około 
14 godzin słuchania muzyki bez łączności z siecią; streaming z Apple Music skracał ten czas 
o jakieś 3 godziny. Akumulator uzupełnimy poprzez uniwersalne złącze USB-C, więc może-
my wykorzystać do tego celu właściwie dowolną ładowarkę od smartfona. 

Trzeba przyznać, że nie wszystkie audiofilskie odtwarzacze muzyki zapewniają taką wy-
godę obsługi, co tylko podkreśla klasę FiiO M11 Plus ESS. Jeśli szukasz fantastycznie brzmią-
cego i funkcjonalnego playerka, być może właśnie go znalazłeś.
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Soundcore Liberty 3 Pro

Pr awdziwie bezprzewodowe słuchawki to jedno z najbardziej „osobi-
stych” urządzeń. Każdy z nas ma nieco inną anatomię uszu, dlatego su-
perwygodny dla jednej osoby model, może okazać się kompletnie nie-
dopasowany do innego użytkownika. Do tego dochodzą również nasze 

muzyczne preferencje, gust, postrzeganie muzyki… Liberty 3 Pro od Soundcore to 
sprzęt, który obiecuje perfekcyjne dopasowanie zarówno pod względem fizycznym,  
jak i dźwiękowym.  

Stwierdzenie to może na początku budzić konsternację, ponieważ słuchawki charak-
teryzują się nietypowym designem – wydłużonym i lekko wystającym z uszu. Na miej-
scu trzymają je nie tylko douszne końcówki, ale także silikonowe nakładki z haczykami. 
W zestawie znajdziemy te dodatki w aż czterech rozmiarach: sprawdzanie poszczegól-
nych kombinacji zajęło chwilę, ale gdy już dopasowaliśmy sprzęt do swoich uszu, nie 
poruszyły się one nawet podczas intensywnego treningu (sprzęt jest wodoodporny 
w dość podstawowym stopniu IPX4). 

Gdy nie korzystamy z Liberty 3 Pro, słuchawki ładują się wewnątrz płaskiego, owal-
nego etui. Rozsuwa się ono z przyjemnym kliknięciem, a prawidłowe umiejscowienie 
wkładek sygnalizują diody LED. Etui zostało wyposażone w akumulator, który wydłuża 
całkowity czas słuchania do 22 godzin; uzupełnimy go poprzez port USB-C lub płytkę 
Qi. Jedno ładowanie słuchawek starczało nam na około 8 godzin, bez włączonego syste-
mu ANC, i do 6 godzin po uruchomieniu tej funkcji. 

Skoro już przy tym jesteśmy – Liberty 3 Pro są kompatybilne z aplikacją mobilną 
Soundcore, w której dostosujemy wszystkie najważniejsze aspekty pracy słuchawek. Do 
dyspozycji otrzymujemy m.in. wsparcie dla łączności Bluetooth multipoint oraz kodeka 
LDAC. Sama apka niestety wydała nam się mało przyjazna dla użytkownika i przełado-
wana informacjami. 

Niedociągnięcia w obsłudze Liberty 3 Pro nadrabiają dźwiękiem. W ustawieniach 
fabrycznych, zachwyciły nas one głębokimi basami i słodkimi sopranami. Brzmienie 
jest pełne, dynamiczne, soczyste; pasowało ono zarówno do powermetalowych klima-
tów, jak i hip-hopu. Jeśli preferujemy nieco bardziej neutralne ustawienia, możemy 
dopasować je w aplikacji mobilnej. 

System aktywnej redukcji szumów dobrze radził sobie z wygłuszaniem otoczenia – 
od czasu do czasu zdarzały się szczególnie donośne odgłosy, które przedzierały się przez 
odtwarzaną muzykę, ale były to wyjątki. Na pochwałę zasłużył także naturalnie brzmią-
cy tryb transparentności. 

Gdy korzystaliśmy z Soundcore Liberty 3 Pro, zauważyliśmy kilka niedociągnięć 
związanych z obsługą wkładek, ale wynagrodził nam to ich dźwięk. To niezłe słuchawki 
dla osób, które nie boją się grzebania w aplikacji mobilnej i lubią mocne, barwne brzmienie.
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Braun S7200

Go larki Braun Series 7 towarzyszą nam już od wielu lat – dla wie-
lu użytkowników to najlepsza broń w walce z trudnym do opanowa-
nia zarostem. Do sklepów trafiła niedawno najnowsza odsłona tej 
popularnej linii, sprawdźmy zatem, czy wpasuje się ona w nasze 

pielęgnacyjne rytuały. 
W tej generacji Braun postawił na ergonomię. Golarka została wyposażona w dobrze 

wyprofilowaną, antypoślizgową rączkę i ruchomą głowicę, poruszającą się w zakresie 
360 stopni. Konstrukcja ta pozwala na wygodne dosięgnięcie każdego miejsca na twarzy 
i ciele. W zestawie z Braun S7200 otrzymujemy także nakładkę trymera EasyClick, dzię-
ki której możemy precyzyjnie kształtować zarost i przycinać wąsy. 

Z urządzenia możemy korzystać na sucho oraz na mokro – z pianką do golenia lub 
pod prysznicem. W obydwu trybach pracy golarka wykorzystuje technologię AutoSen-
se, na bieżąco analizującą zarost i dopasowującą moc golenia do jego gęstości. Funkcja ta 
szczególnie przyda się mężczyznom o gęstym, szorstkim zaroście – sprzęt nie miał pro-
blemów ze „złapaniem” poszczególnych włosków z bujnej brody naszego modela. 

Dużym plusem okazała się także ruchoma głowica, dzięki której ostrza golarki pozo-
stają w ciągłym kontakcie ze skórą. Ułatwia to golenie wzdłuż linii szczęki i na szyi, jak 
również przycinanie niesfornego, rosnącego w różne strony zarostu – aby ustawić urzą-
dzenie pod odpowiednim kątem, wystarczy jedynie delikatnie przesunąć golarkę w in-
nym kierunku, a głowica sama dopasuje się do kształtu twarzy. 

Braun S7200 przycina zarost przy samej skórze, na gładko. Na naszym modelu 
najlepsze wrażenie zrobiło golenie na mokro z wykorzystaniem pianki, ale nawet na 
sucho da się uzyskać efekt gładkiej, wypielęgnowanej skóry. Co najważniejsze, ostrza 
ścinają włosy natychmiast przy ich dotknięciu – w ten sposób unikniemy nieprzyjem-
nego ciągnięcia za zarost i przypadkowego wyrywania włosów. 

Zgodnie z zapewnieniami producenta, 
na jednym ładowaniu golarka potrafi 
pracować przez około 3 tygodnie. Poziom 
naładowania sprzętu widoczny jest na 
LED-owym ekraniku, umieszczonym 
w przedniej części rączki. Testowany 
model został wyposażony w stację ładującą 
SmartCare Center 4w1, która nie tylko 
doładuje akumulator, ale także wyczyści 
i zdezynfekuje ostrza specjalnym płynem. 
Ten ostatni dostępny jest w formie wy-
miennych kartridży – pojedyncze opako-
wanie środka pielęgnacyjnego starcza na 
30 przepłukań golarki, co w praktyce prze-
kłada się na około miesiąc-dwa eksploatacji. 

S7200 nie należy do najtańszych roz-
wiązań. Zestaw, z którego korzystaliśmy, 
kosztował 1 200 PLN, a do tego dochodzi 
jeszcze konieczność regularnego doku-
pywania płynu czyszczącego. Jeśli masz 
bujny, gęsty zarost, warto jednak ponieść 
ten wydatek – golarka na pewno ułatwi ci 
codzienne zabiegi pielęgnacyjne.
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Garmin Dash Cam 67W

Cz ym powinien charakteryzować się idealny wideorejestrator? Niektórzy 
kierowcy stawiają na możliwość nagrywania w 1440p lub 4K, inni 
zwracają uwagę na dodatki w postaci systemów bezpieczeństwa, 
a jeszcze inni – na kompatybilność z apką mobilną. Jeśli zależy nam na 

wszystkich powyższych funkcjach, konieczne będzie sięgnięcie po sprzęt z najwyższej 
półki cenowej. Sprawdźmy, czy Dash Cam 67W jest wart naszych ciężko zarobionych 
pieniędzy. 

Flagowa kamerka wygląda niemal tak samo jak niższe modele w linii. Urządzenie  
ma wymiary pudełka od zapałek, a większość jego tylnej części zajmuje 2-calowy ekran. 
Panel nie jest dotykowy – do jego obsługi wykorzystujemy przyciski umieszczone 
wzdłuż prawej krawędzi. Ten najważniejszy, służący do ochrony klipu przed nadpisa-
niem, lekko wystaje, dzięki czemu da się go wcisnąć, bez odrywania oczu od sytuacji  
na drodze. Sprzęt zamocujemy do szyby na uchwycie z przyssawką; w trakcie testów 
okazał się on stabilny i łatwy do ustawienia. 

Kamerka została wyposażona w jasny obiektyw o polu widzenia 180 stopni, który 
potrafi uchwycić to, co dzieje się po obydwu stronach samochodu. Odbywa się to kosz-
tem precyzji: soczewka mocno zniekształca obraz wzdłuż jego krawędzi. Do dyspozycji 
otrzymujemy możliwość rejestrowania klipów w jakości 1440p i maksymalnie 60 kl./s 
z efektem HDR, podkreślającym jasne i ciemne fragmenty kadru. Jakość obrazu okazała 
się zadowalająca: w dzień nie mieliśmy problemów z odczytaniem tablic rejestracyjnych 
mijanych aut, zaś w nocy były one widoczne przy odpowiednim oświetleniu; na zupeł-
nie ciemnej drodze nasze światła mijania wciąż je „prześwietlały”. 

Nagrany materiał może być wyświetlony bezpośrednio na ekranie kamerki lub na 
smartfonie z aplikacją Garmin Drive, jak również wysłany do chmury Garmin Vault, 
gdzie przechowywany jest przez 24 godziny; by wydłużyć ten czas, należy wykupić 
abonament. Klipy możemy również zgrać na inne urządzenie bezpośrednio z karty 
microSD, którą musimy dokupić oddzielnie. 

Poza typowym dla wideorejestratorów nagrywaniem wideo, 67W otrzymał kilka 
systemów asystujących: ostrzeganie przed opuszczeniem pasa ruchu i zderzeniami 
z przodu oraz powiadomienia o punktach pomiaru prędkości. Do dyspozycji otrzymuje-

my także tryb parkingowy, acz jego 
użyteczność jest dość dyskusyjna – 
wbudowany akumulator starcza na 
zaledwie 30 minut pracy, więc aby 
w pełni skorzystać z nowej funkcji, ko-
nieczne będzie podłączenie kamerki do 
systemów auta za pomocą opcjonalnego 
zestawu stałego zasilania. 

Nie da się ukryć, że Garmin 67W to 
drogie urządzenie, wręcz zbyt drogie.  
Na rynku znajdziemy mnóstwo podob-
nie wycenionych lub tańszych konku-
rentów, którzy oferują więcej opcji na-
grywania (na przykład wsparcie dla 
rozdzielczości 4K lub bardziej użyteczne 
tryby parkingowe) – być może warto 
rozejrzeć się za alternatywą dla propo-
zycji Garmina?
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Sony A7 IV

So ny jest jednym z najmocniejszych graczy na arenie fotografii i produkcji 
materiałów filmowych: pełnoklatkowe aparaty japońskiej marki trafia-
ją do arsenału coraz liczniejszej grupy profesjonalistów. Jej najnowsze 
dziecko – czwarta generacja cenionego aparatu A7 – zdaje się tylko po-

twierdzać jej mocną pozycję. 
Z początku może się wydawać, że linia A7 pozostała niezmieniona od czasów 

pierwszej odsłony, ale po bliższym przyjrzeniu się, łatwo dojrzeć kilka zmian. Korpus 
aparatu jest duży i masywny, przypominjący nieco klasyczną lustrzankę – w czwartej 
generacji otrzymał on większy, ergonomiczny uchwyt oraz wygodniej umiejscowiony 
przycisk nagrywania. 

Do dyspozycji otrzymujemy pokrętło wyboru trybu pracy, dedykowany przełącznik 
foto-wideo i wiele innych kontrolek, których obłożenie możemy dopasować do własnych 
preferencji. Zamiast klasycznego, optycznego wizjera, A7 IV został wyposażony w elek-
troniczny, ale w praktyce trudno jest zauważyć różnicę: wizjer prezentuje nam detalicz-
ny obraz, wolny od lagu i artefaktów, jakie pojawiają się w tańszych konstrukcjach. 

Sercem aparatu jest 33-megapikselowa matryca pełnoklatkowa, której towarzyszy 
najnowszej generacji procesor obrazu Bionz XR. Dodatkową moc, jaką zapewnia układ, 
szczególnie dobrze widać w działaniu autofokusa. Wyostrzanie obrazu okazało się 
błyskawiczne i precyzyjne – aparat rozpoznawał najważniejsze obiekty w kadrze i łapał 
na nie ostrość, zaś gdy chcieliśmy skupić się na innych fragmentach obrazu, wystarczyło 
dotknąć ekranu i ręcznie przesunąć punkt fokusowania. 

Poza tym, A7 IV oferuje nam możliwość robienia zdjęć seryjnych z szybkością do 10 
kl./s i możliwość korzystania z dwóch kart pamięci jednocześnie; warto jednak 
pamiętać, że tylko jedno z gniazd jest kompatybilne z nośnikami CFexpress typu A. 

Ta ostatnia opcja szczególnie powinna spodobać się twórcom contentu filmowego, 
ponieważ bezlusterkowiec od Sony potrafi nagrywać klipy w jakości 4K i 60 kl./s bez 
przerwy przez ponad godzinę. Niezależnie od tego, czy decydujemy się na kręcenie 
filmów, czy też robienie zdjęć, A7 IV nie zawodzi pod względem jakości obrazu. Ujęcia 
i nagrania są ostre, pełne soczystych, ale naturalnych kolorów. Fotki wykonane w nocy, 
nie odbiegały ilością detali od tych zrobionych przy dobrym, naturalnym świetle słonecz-
nym, zaś system stabilizacji obrazu przydawał się podczas kręcenia filmów „z ręki”. 

Pozostaje pytanie – czy na pewno potrzebujesz Sony A7 IV? Za sam korpus aparatu 
przyjdzie ci zapłacić ponad 13 tysięcy złotych, i to bez uwzględniania dodatkowych 

wydatków – to dużo. Początkujący 
fotografowie mogą mieć również 
problem z wykorzystaniem pełnego 
potencjału drzemiącego w 33-megapik-
selowej matrycy i high-endowym 
procesorze obrazu. Jeśli jednak profesjo-
nalnie zajmujesz się fotografią lub vlogo-
waniem, koniecznie zwróć uwagę na ten 
model – oferuje on najlepszą na rynku 
wygodę pracy i wyśmienitą jakość „pro-
duktów końcowych”.
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Koss TWS250I
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Ch ociaż historia marki Koss sięga lat 50. ubiegłego wieku, producent 
dopiero niedawno wszedł na rynek słuchawek true wireless. Już na 
samym początku wystawił on jednak mocną reprezentację, złożoną 
z dwóch modeli. TWS250i to ten wyższy i droższy; sprawdźmy, czy 

zachowuje on typowe dla słuchawek marki, aksamitne brzmienie. 
Pierwsze wrażenie – bardzo dobre. Wewnątrz owalnego, kompaktowego etui, kryją 

się lekko wydłużone wkładki douszne. Mimo nietypowego kształtu nie mieliśmy 
kłopotów z ich dopasowaniem – po właściwym dobraniu silikonowych końcówek, 
„pchełki” ściśle trzymają się w uszach i nie wystają poza małżowiny, przez co da się 
w nich ćwiczyć. Wodoodporność na poziomie IPX5 jest poprawna - wystarczy, jeśli 
w drodze zaskoczy nas nagły deszcz (ach, uroki kwietnia). 

Do sterowania pracą TWS250i wykorzystamy panele dotykowe, umieszczone na 
zewnętrznej części obudów. System ten działa bez zarzutu – słuchawki reagowały na 
komendy bez opóźnienia i odpowiednio je interpretowały, a przypadkowe muśnięcie 
palcem, nie kończyło się nagłym zatrzymaniem muzyki. Urządzenie nie ma jednak 
wsparcia dla dedykowanej aplikacji mobilnej, więc osoby, które lubią dostosowywać 
każdy aspekt pracy sprzętu audio do swoich preferencji, mogą być zawiedzione. 

Charakterystyka dźwiękowa TWS250i przypadła nam do gustu. Mimo zamkniętej 
konstrukcji i niewielkiej formy, słuchawki bardzo dobrze radziły sobie z umiejscowie-
niem instrumentów w przestrzeni, dając zauważalne wrażenie głębi. Na pierwszy plan 
wysuwały się wokale: głosy piosenkarzy brzmiały naturalnie, ciepło, bez śladu „mecha-
niczności”. Towarzyszyły im wyraziste, acz nieprzesadnie mocne basy, pełna średnica 
i lekko ocieplone tony wysokie. Chociaż słuchawki nie zostały wyposażone w system 
aktywnej redukcji szumów, odgłosy świata zewnętrznego nie przeszkadzały nam 
podczas słuchania muzyki – TWS250i przylegają do kanału słuchowego na tyle ściśle, by 
pasywnie wyciszyć większość dźwięków tła. 

Według producenta jedno ładowanie słuchawek od Koss ma wystarczać na ponad 
cztery godziny słuchania. W praktyce kilkukrotnie udało nam się nawet korzystać 

z nich przez 4,5 godziny bez przerwy. 
Etui ładujące wydłuża czas pracy 
słuchawek do 25 godzin, co w tym 
przedziale cenowym jest wystarczającą 
wartością. Drobne wątpliwości wzbu-
dziła w nas natomiast konstrukcja 
samego etui – mogłoby ono zostać 
lepiej zaprojektowane.

Mimo kilku niedociągnięć, Koss 
TWS250i oferują nam sporo dobrego, i to 
w naprawdę korzystnej cenie. Miłośnicy 
otwartego, barwnego brzmienia, nie 
będą zawiedzeni.
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ANTRAKT
PERFEKCYJNE POŁĄCZENIE

Urządzenie jest kompatybilne z systemem mul-
tiroom HEOS. Jeśli posiadamy kompatybilne 

głośniki i odtwarzacze, możemy łatwo włączyć 
subwoofer do domowego systemu audio.

HEOS

2 500 PLN, www.salonydenon.pl

DENON HOME SUBWOOFER
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Buty do biegania

Autopsja

HOKA KAWANA
630 PLN, www.hoka.com/pl

ADIDAS ADISTAR
600 PLN, www.adidas.pl
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NA KAŻDĄ PORĘ OSZCZĘDZAJ ENERGIĘ

Phil Barker

OCENA OCENA77 82
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Za brzmi to 
trywialnie,  
ale odpowied-
nie buty to 

podstawowe narzędzie w arse-
nale każdego biegacza. W odpo-
wiednio dobranej parze możesz 
biec szybciej i wydajniej, a także 

bezpieczniej – pomogą one 
ochronić twoje stawy przed 
kontuzjami. Na dodatek zakup 
nowego obuwia może okazać  
się fantastyczną motywacją do 
zejścia z kanapy i rozpoczęcia 
regularnych treningów. 

Nawet jeśli dopiero rozpoczy-

nasz swoją przygodę z biega-
niem, nie warto oszczędzać  
na tym elemencie garderoby.  
Poniżej opisujemy cztery popu-
larne modele – który z nich 
najlepiej pasuje do twojego 
reżimu treningowego i stylu 
ćwiczeń?

Buty do biegania

  63

ASICS NOVABLAST 2
600 PLN, www.asics.com/pl

NEW BALANCE FRESH FOAM 1080V11
650 PLN, www.nbsklep.pl

-

MOCNE UDERZENIE W OBJĘCIACH PIANY

OCENA OCENA80 78
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6 4    

Autopsja

P E U G E O T  3 0 8 
H Y B R I D

Fr
ancuskie samochody cieszą się 
sławą (lub niesławą) kapryśnych 
i drogich w utrzymaniu. Od 
pewnego czasu Peugeot stara się 
walczyć z tym stereotypem, pre-
zentując nam atrakcyjne auta, 

stawiające na wygodę i praktyczność. Najlepszym przy-
kładem jest tutaj model 308, którego trzecia generacja 
trafiła właśnie do salonów: to rozsądny model dla rodziny, 
potrafiący od czasu do czasu pokazać pazurki. Sam mia-
łem okazję pojeździć maksymalnie „dopakowaną” wer-
sją z napędem hybrydowym plug-in, na dodatek w sporto-
wej oprawie GT Pack. Czy spełniła ona moje oczekiwania? 

Pod maską samochodu testowego znalazł się układ 
napędowy, którego sercem jest 1,6-litrowy silnik 
spalinowy. Towarzyszy mu mniejsza jednostka elek-
tryczna, zaś całość może pochwalić się imponującymi 
225 KM mocy. Auto rozpędza się do 100 km/h w 7,5 s, ale 
niech nie zwiodą was te wartości: Peugeotem 308 Hybrid 

eprasa.pl ed32a271b2
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jeździ się dynamicznie, acz w pełni kontrolowanie i statecznie. Samochód 
perfekcyjnie trzyma się drogi, chętnie nabiera prędkości i lekko, precyzyjnie 
się prowadzi. Na nierównych nawierzchniach moją uwagę zwróciło zawiesze-
nie: niby sztywne, ale na tyle miękkie, by amortyzować nawet spore wyrwy. 
Sportowe zapędy hamuje ośmiobiegowa skrzynia automatyczna, która wrzuca 
kolejne biegi bez opóźnień, acz również bez specjalnego pośpiechu. 

Testowany Peugeot 308 to hybryda plug-in, co oznacza, że da się nią jeździć 
w trybie całkowicie bezemisyjnym. Producent obiecuje, że akumulator 12,4 
kWh starczy na pokonanie około 60 km, acz podczas testu udało mi się maksy-
malnie osiągnąć 50 km – cóż, warunki pogodowe naprawdę mi nie sprzyjały. 
Znacznie częściej poruszałem się autem w trybie czysto hybrydowym, w któ-
rym spalanie kształtowało się na poziomie 5,5 l/100 km. Kluczem do zachowa-
nia niskich wartości jest regularne uzupełnianie baterii Peugeota 308, ponie-
waż jego system rekuperacji dość powoli odzyskuje energię. Ładowanie na 
stacji trwało 1,5 godziny (do dyspozycji miałem opcjonalną ładowarkę 7,4 kW), 
zaś w domu – około 5 godzin, więc da się uzupełnić akumulator w pracy. 

Wariant GT Pack to najwyższy pakiet wyposażenia w ofercie modelu, dlate-
go nie powinien nikogo zdziwić fakt, że auto testowe było po brzegi wypełnio-
ne asystentami kierowcy i innymi dodatkami. Moim faworytem okazał się 
system Clean Cabin, który na bieżąco monitoruje stan powietrza wewnątrz 
auta i oczyszcza je w razie potrzeby; wykrywa on cząstki stałe, co na wiosnę 
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powinno okazać się wybawieniem dla 
alergików. Dobre wrażenie zrobił na 
mnie również PEUGEOT i-Cockpit 3D 
- stanowisko kierowcy z intuicyjnym 
w obsłudze systemem informacyjno-
-rozrywkowym online, działającym 
podobnie jak smartfon.

Po premierze w 2021 roku, najnow-
sze wcielenie Peugeota 308 natych-
miast zostało wybrane na „mistera 
segmentu C”. Trudno nie zgodzić się 
z tym stwierdzeniem: ten zgrabny 
hatchback perfekcyjnie łączy nowocze-
sny charakter (ach, te tylne światła 
i agresywnie zarysowany grill!) z kla-
syczną, proporcjonalną sylwetką.  
Auto jest dość nisko zawieszone, a lek-
ko opadająca linia dachu sprawia, że 
prezentuje się ono aerodynamicznie, 
ale rodzinnie. 
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Peugeot 308 Hybrid

Wrażenie to pozostało ze mną po wejściu do środka. Kabina Peugeota 308 Hybrid w wersji 
GT Pack została wykończona aluminiowymi wstawkami, skórą ekologiczną i Alcantarą – 
wygląda to ładnie, a przy tym solidnie. Z przodu czekają sprężyste, świetnie wyprofilowane 
fotele z masażem i podgrzewaniem; miejsce kierowcy otrzymało dodatkowo system elek-
trycznego sterowania w aż pięciu płaszczyznach. Po znalezieniu najwygodniejszego miejsca 
za kierownicą, miałem perfekcyjny dostęp do systemu inforozrywki, schowków i indukcyj-
nej ładowarki smartfona. 

W drugim rzędzie projektantom Peugeota udało się wygospodarować przestrzeń dla 
dwóch osób dorosłych lub trójki dzieci. Testowe auto było wyposażone w (całkowicie opcjo-
nalne) okno dachowe, zabierające trochę cennej przestrzeni nad głową, co może nie spodo-
bać się wysokim pasażerom. Bagażnik 308 Hybrid ma natomiast pojemność 361 l. Nie jest to 
rekordowa wartość, ale starczy na duże zakupy lub rodzinny wyjazd na wakacje – regularne 
kształty kufra umożliwiają jego ciasne zapakowanie. 

Ceny hybrydowego Peugeota 308 z silnikiem o mocy 225 KM zaczynają się od 172 600 PLN; 
do tego poleciłbym dobranie ładowarki 7,4 kW za 1 800 złotych. Francuski kompakt jest 
drogi, ale za nasze ciężko zarobione pieniądze otrzymujemy fantastyczny pojazd do podró-
żowania po mieście i wyjazdów w dłuższą trasę – bogato wyposażony, komfortowy i na-
prawdę przyjemny w prowadzeniu.
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Równie wygodnie siedziało 
nam się w drugim rzędzie, 
gdzie zmieszczą się trzej 
dorośli pasażerowie (acz ten 
w środku może narzekać na 
wysoki tunel centralny). 
Dodatkowe siedzenia w ba-
gażniku nadają się przede 
wszystkim dla dzieciaków – 
chociaż miejsca na nogi jest 
tam zadziwiająco dużo, wyso-
kie osoby będą non stop ude-
rzały głową w podsufitkę, 
w szczególności, gdy mamy do 
czynienia z autem wyposażo-
nym w dach panoramiczny. 

Gdy wszystkie fotele były 
rozłożone, bagażnik Tiguana 
Allspace okazał się płaski 
i mało pojemny – zmieści się 
tam ledwie kilka toreb z zaku-
pami. Spokojnie, Volkswagen 
nie zapomniał o potrzebach 
dużych rodzin: by uzyskać 
przestrzeń ładunkową 700 l 
o płaskiej podłodze, wystar-
czyło jedynie złożyć trzeci 
rząd. Dużym plusem jest ni-
ziutki próg załadunkowy 
i specjalne miejsce do prze-

V O L K S W A G E N 
T I G U A N  A L L S P A C E

Wi ększości kierowców w zupełności wystarczą zwykłe kombiaki. 
Wydłużone nadwozie przekłada się na cenne centymetry 
sześcienne wewnątrz kabiny oraz w bagażniku, co pozwala nam 
zabrać na wyprawę więcej bagaży i dodatkowych znajomych. 
Samochody pokroju Tiguana Allspace to jednak zupełnie inna 

klasa pojazdów, przeznaczona przede wszystkim dla dużych rodzin. Jeśli masz na co dzień 
zagwozdkę, jak zorganizować transport dla siedmiu osób jednocześnie, być może okaże 
się on idealnym autem dla ciebie. 

Wersja Allspace jest o niemal 30 centymetrów dłuższa od podstawowego Tiguana i znacz-
nie od niego szersza. Auto prezentuje się elegancko – wyraźne przetłoczenia na bokach i na 
masce sprawiają, że masywna bryła samochodu nabiera lekkości, zaś klasyczny, wydłużony 
grill dodaje jej ponadczasowego stylu. Ma to także swoje funkcje użytkowe: w tym warian-
cie zastosowano zdecydowanie większe tylne drzwi, dzięki którym zajmowanie miejsc 
w drugim i trzecim rzędzie siedzeń nie powinno stanowić problemu. 

Kabina Tiguana Allspace zachwyca przestronnością i jakością wykonania. Do testu 
otrzymaliśmy auto w lekko usportowionej wersji R-Line, najwyższej dostępnej w ofercie 
modelu: wnętrze zdobią wszechobecne chromowane i skórzane wstawki, zaś LED-owe 
listwy delikatnie podświetlają drzwi i deskę rozdzielczą. Najwygodniej jest oczywiście 
z przodu, gdzie do dyspozycji otrzymujemy fotele z regulacją podparcia odcinka lędźwio-
wego, aktywnymi zagłówkami i możliwością zmiany ich wysokości. Oparcia miękko 
otaczają plecy, zapewniając wzorowe podparcie na krętych drogach. 
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chowywania rolety bagażnika – dzięki nim organizacja przestrzeni w kufrze jest banalnie prosta. 
Pod maską testowanego samochodu krył się dwulitrowy silnik benzynowy o mocy 245 

KM, połączony z napędem na cztery koła i siedmiostopniowym automatem. Konfiguracja ta 
wypadła naprawdę dobrze – jednostka jest zwinna i chętnie przyspiesza, dzięki czemu jazda 
okazała się zadziwiająco dynamiczna. Mimo zbliżonych wymiarów, Tiguana Allspace pro-
wadzi się kompletnie inaczej niż duże SUV-y – auto stawia nie na wrażenia zza kółka, lecz 
na komfort i bezpieczeństwo. Biegi wrzucane są precyzyjnie i na czas, zaś układ kierowni-
czy zapewnia płynną, pewną kontrolę. Nie jest to najbardziej ekscytujący model jazdy, jed-
nak Tiguan Allspace to przecież nie samochód na tor, ale praktyczny kombiak dla rodziny. 

Wrażenie to dodatkowo podkreśla bogaty wybór systemów asystujących. Obok systemu 
awaryjnego hamowania Front Assist i systemu wykrywania pieszych, w pakietach dodat-
kowych możemy również dokupić asystenta rozpoznawania znaków drogowych czy 
kamerę cofania – w warunkach miejskich ta ostatnia okazała się po prostu niezbędna. Nie 
do końca spodobał się nam natomiast system inforozrywki, mało intuicyjny i dość powolny. 

Tiguan Allspace ma jeszcze jedną wadę: pali jak smok. Chociaż w trasie da się uzyskać te 
obiecane 9 l/100 km, to w mieście możemy przygotować się na spalanie rzędu 12,1 l/100 km, 
i to przy zachowaniu wszelkich zasad ekojazdy. 

Wysokie koszty eksploatacji mogą zniechęcić niektórych kierowców, w szczególności, że 
propozycja Volkswagena nie należy do najtańszych – za model z silnikiem benzynowym 2,0 l 
zapłacimy minimum 196 690 PLN. Jeśli szukasz pojemnego, dobrze wyposażonego i luksu-
sowego auta, nie powinno cię to jednak zniechęcać – Tiguan Allspace to jedno z najwygod-
niejszych „dużych aut” na rynku.

Volkswagen Tiguan Allspace
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nia, trzeba „przeklikać” sporo 
ekranów, zaś korzystanie z fi-
zycznych gałek było po prostu 
niewygodne. Nie zachwycił 
nas również dotykowy panel 
klimatyzacji. Chociaż działa 
bez zarzutu, jego podświetle-
nie okazało się na tyle słabe, że 
w nocy trudno nam było trafić 
palcem w odpowiedni przy-
cisk. Znacznie lepiej wypadły 
cyfrowe zegary oraz wsparcie 
dla Apple CarPlay/Android 
Auto. 

Kabina „polówki” robi 
bardzo dobre wrażenie. Mimo 
kompaktowych wymiarów 
auta, wygospodarowano 
w niej wystarczającą prze-
strzeń dla czterech osób 
dorosłych: na kanapie miejsca 
na kolana było „na styk”, ale 
na tyle dużo, by zapewnić 
pasażerom z tyłu przyzwoity 
komfort jazdy. Do dyspozycji 

V O L K S W A G E N  
P O L O

Ma ło który samochód może pochwalić się tak bogatą historią jak 
popularna „polówka”. Ten praktyczny hatchback towarzyszy 
nam nieprzerwanie od 1975 roku, a obecnie mamy do czynie-
nia z jego szóstą, najnowszą generacją. W zeszłym roku prze-
szła ona spory facelifting, połączony z unowocześnieniem 

wyposażenia. Sprawdźmy, czy odświeżona odsłona Polo podbije serca kierowców tak 
samo jak jej poprzednicy. 

Spośród marek wchodzących w skład niemieckiego koncernu, to właśnie Volkswagen 
charakteryzuje się najbardziej zachowawczym, klasycznym designem. Na pierwszy rzut oka 
nowa wersja „polówki” nie różni się znacząco od tej przedliftingowej: zmienił się kształt 
świateł z przodu i z tyłu, zderzaki są teraz masywniejsze, zaś grill przecina LED-owy pasek, 
łączący reflektory do jazdy dziennej – wygląda to po prostu rewelacyjnie. Testowy egzem-
plarz utrzymany był w przepięknym, fioletowym kolorze, przykuwającym uwagę innych 
uczestników ruchu drogowego. 

Nieco więcej zmian zauważyliśmy we wnętrzu Polo. Przede wszystkim auto otrzymało 
zupełnie nowy system multimedialny z ekranem dotykowym i dwoma pokrętłami. Sposób 
poruszania się wśród opcji nie należy do intuicyjnych: aby wybrać interesujące nas ustawie-
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otrzymają oni również dwa porty USB-C oraz naprawdę sporo przestrzeni nad głową. Sam 
bagażnik ma pojemność 351 l, niemal rekordową jak na segment B. Otwór załadunkowy 
okazał się duży i szeroki, a próg – niezbyt wystający; na dodatek kufer został wyposażony 
w praktyczne schowki i haczyki na siatki. 

Bez zmian pozostały natomiast fotele z przodu: stosunkowo twarde, ale nieźle wyprofilo-
wane, obite materiałową tapicerką w szaro-czarnym kolorze. Testowana wersja Style plasuje 
się pośrodku oferty modelu. Dostajemy w niej trochę bajerów – ambientowe oświetlenie czy 
skórzane wstawki na kierownicy – oraz kilka podstawowych systemów bezpieczeństwa: 
aktywny tempomat, komplet czujników parkowania i system awaryjnego hamowania 
w mieście. Za więcej asystentów musimy dopłacić; na szczęście pakiety wyposażenia okazały 
się stosunkowo tanie, więc uzupełnienie naszej „polówki” o kamerę cofania czy system 
nawigacji nie zrujnuje naszego budżetu. 

Najmocniejszym napędem w odświeżonej gamie Volkswagena Polo jest turbodoładowana 
jednostka benzynowa 1.0 l o mocy 110 KM, sprzężona z siedmiostopniowym automatem. 
W tak małym, zwinnym aucie, silnik czuje się jak ryba w wodzie: nie ma on problemów 
z nabieraniem prędkości, żwawo przyspiesza, a jego pracę zaczynamy słyszeć jedynie 
w okolicach prędkości autostradowych. W połączeniu ze zwrotnym układem kierowniczym 
i ciekawym zawieszeniem sportowym (to ostatnie dostępne jest w opcji), daje to przyjemny, 
angażujący model jazdy, komfortowy w mieście i ekscytujący w trasie. 

Jednostka benzynowa wypada natomiast przeciętnie pod względem spalania: w miejskich 
korkach na ekranie komputera pokładowego pokazywała się nawet wartość 8,1 l/100 km. Na 
szczęście w trasie zużycie paliwa spadało do rozsądniejszych 5,5 l/100 km, zaś w cyklu 
mieszanym uzyskaliśmy ok. 6,2 l „na setkę”. 

Nowy Volkswagen Polo z silnikiem 110 KM dostępny jest w cenie od 95 390 PLN. To dość 
wysoka cena jak na segment B – taniej możemy mieć chociażby porównywalną Škodę Fabię 
lub Renault Clio – ale „polówka” to prawdziwa legenda, zarówno pod względem wygody 
prowadzenia, jak i stylu. Jej urokowi na pewno ulegnie wielu kierowców.

Volkswagen Polo
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Lifting wiązał się z nie-
znaczną modyfikacją ze-
wnętrznego wyglądu Stelvio. 
Uważny obserwator dostrzeże 
lekko zmieniony rysunek 
maski, nowy wzór aluminio-
wych felg czy inne klosze tyl-
nych reflektorów, ale włoski 
producent nie zdecydował się 
na żadne rewolucje w designie 
nadwozia. Moim zdaniem  
to dobry ruch – drapieżna, 
zgrabna sylwetka samochodu 
nie potrzebowała jakichkol-
wiek zmian. 

Znacznie więcej nowości 
znajdziemy wewnątrz. 
Spośród nich najważniejszą 
okazał się system inforozryw-
ki Uconnect Nav z dotyko-
wym ekranem 8,8 cala. Do 
dyspozycji już w podstawie 
dostajemy wsparcie dla Apple 
CarPlay i Androida Auto, 
nawigację fabryczną i tuner 
DAB do odbioru cyfrowych 
stacji radiowych. Nie do końca 

A L F A  R O M E O 
S T E L V I O

Mo odel Stelvio trafił do salonów w 2016 roku i niemal od razu 
zyskał sławę jednego z najdzikszych SUV-ów na rynku. Mimo 
masywnej sylwetki i sporego prześwitu, w jego prowadzeniu 
było coś wyjątkowo sportowego, co zachęcało kierowców do 
dynamicznego wchodzenia w zakręty i wciskania gazu do 

dechy. Dwa lata temu samochód przeszedł drobne odświeżenie, i właśnie w takiej, 
poliftingowej wersji, trafił on kilka tygodni temu do redakcji.  

Kilka aspektów pozostało niezmienionych w stosunku do starszej odsłony, w tym gama 
silnikowa. Pod maską testowego samochodu pracowała dwulitrowa, turbodoładowana 
jednostka 280 KM, której towarzyszył ośmiobiegowy automat i napęd 4x4. Już na papierze 
wygląda to imponująco, ale to nic w porównaniu z uczuciami, jakich dostarcza jazda Stelvio. 
Auto sprawiało wrażenie sunącego przy samym asfalcie, gładko wchodziło w zakręty oraz 
przyspieszało z płynnością i dynamiką, której spodziewałbym się raczej po hatchbacku  
– 5,7 s „do setki” mówi samo za siebie. 

Owszem, pozycja za kierownicą Stelvio jest wysoka, ale praca silnika i skrzyni biegów 
sprawiała, że ciężki samochód prowadził się lekko i zwinnie. Sportowe skojarzenia przywo-
dziło mi na myśl także zawieszenie. Okazało się ono znacznie sztywniejsze niż w klasycz-
nym SUV-ie, acz nie do tego stopnia, by „wyrzucać” z foteli na każdej źle załatanej dziurze. 

Dwulitrowa jednostka ma jednak jedną, poważną wadę: wszystkie drogowe szaleństwa 
okupione są ogromnym spalaniem. W trakcie testu na ekranie komputera pokładowego 
wielokrotnie dostrzegałem wartości w okolicach 11-11,5 l/100 km. Przy bardzo ostrożnej 
jeździe w trasie, z użyciem tempomatu, udało mi się zejść w okolice obiecywanych przez 
producenta 8,7 l/100 km, ale jeśli szukasz auta z oszczędnym napędem… cóż, tutaj go nie 
znajdziesz. 
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rozumiem tylko, dlaczego producent nie zrezygnował z pokrętła do sterowania systemem, 
umieszczonego na tunelu centralnym – dotykowa obsługa ekranu okazała się znacznie 
wygodniejsza. 

Poza tym włoski SUV może pochwalić się doskonałym wykończeniem. W testowanej 
wersji wyposażenia Ti, z każdej strony otaczały mnie skórzane elementy, ozdobione panela-
mi ze szlachetnego drewna dębowego. W połączeniu z lekko oldskulową stylistyką wnętrza, 
robiły one naprawdę piorunujące wrażenie. 

Kabina Stelvio jest przy tym bardzo wygodna, zarówno z przodu, jak i z tyłu, gdzie 
zmieszczą się trzej dorośli pasażerowie: wygospodarowano tam sporo przestrzeni na kolana 
i stopy. Chociaż linia dachu lekko opada, nie na tyle, by sprawiać problemy wysokim oso-
bom. Pojemny okazał się także bagażnik o pojemności 525 l. Progu załadunkowego właści-
wie nie ma, a otwierane elektrycznie drzwi ułatwiły mi pakowanie do wnętrza dużych, 
ciężkich walizek. 

Jak wspominałem, testowy Stelvio należał do wersji wyposażenia Ti, czyli tej średniej. 
Większość systemów asystujących, które miałem okazję przetestować, było ujętych w pa-
kietach dodatkowych – w podstawie dostaniemy jedynie asystenta ostrzegania o najechaniu 
na poprzedzający pojazd, tylne czujniki parkowania oraz system ostrzegający przed zmianą 
pasa ruchu. Jeśli chcemy wyposażyć auto w czujnik martwego pola, czy asystenta rozpo-
znawania znaków drogowych, musimy za nie dodatkowo dopłacić. 

Zważywszy na to, że ceny testowanej wersji zaczynają się od 252 000 PLN, opcjonalne 
pakiety mogą poważnie wywindować całkowite koszty auta. Jeśli zależy ci przede wszyst-
kim na dynamicznej jeździe, nie wahaj się ich ponieść – przyjemności z prowadzenia Stelvio 
nie da się przełożyć na pieniądze.

Alfa Romeo Stelvio
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dla nas niedostępne. W ten 
sposób nie ograniczamy się 
do jednej, ulubionej katego-
rii, zamiast tego poznając 
możliwości wszystkich do-
stępnych samochodów. 

Wyjątkowy charakter GT7 
jest odczuwalny także pod-
czas prowadzenia naszych 
pięknych maszyn. Dewelo-
perzy zadbali o realizm jazdy: 
kompaktowym hot hatchem 
jeździ się zupełnie inaczej niż 
elektryczną limuzyną czy 
sportowym, nisko zawieszo-
nym demonem prędkości. Do 
tego dochodzi własny tuning, 
rodzaj nawierzchni, warunki 
pogodowe, przyczepność 
opon… Podczas wyścigów 
rywalizujemy nie tylko z in-
nymi kierowcami, ale także 
z torem; w deszczu prowa-
dzenie pojazdów sprzed kil-
ku dekad to prawdziwe wy-
zwanie. Szkoda jedynie, że 
sterowani przez sztuczną 
inteligencję przeciwnicy, 
jeżdżą do bólu poprawnie – 
nasi rywale rzadko kiedy 
starają się walczyć z nami 
o miejsce na podium. 

Podczas rozgrywki może-
my wziąć udział w najróżniej-
szych imprezach, od wyści-
gów na torze po offroad. Ich 
realizm zawdzięczamy uda-
nemu wsparciu dla technolo-
gii DualSense: zawadzenie 
kołem o nierówność kończy-
ło się mocnym szarpnięciem 
pada, zaś wciśnięcie hamulca 
przy maksymalnej prędkości 
powodowało, że trigger za-
czynał stawiać mocny opór. 

G R A N  
T U R I S M O  7

Ju ż od pierwszej odsłony z 1997 roku seria Gran Turismo wyróżniała się 
na tle konkurencji dwoma aspektami: pięknie odwzorowanymi (jak 
na ówczesne czasy) pojazdami oraz możliwością dostosowania ich 
każdego aspektu do swoich preferencji. Dwie poprzednie odsłony nie-
co odeszły od swoich symulacyjnych korzeni, co nie do końca spodo-

bało się fanom. W „siódemce” studio Polyphony Digital postanowiło wrócić do dobrze 
sprawdzonej formuły, okraszając ją kilkoma udanymi dodatkami. 

Sercem zabawy dla jednego gracza jest tryb kariery, w którym mamy jeden cel: wygrać 
najważniejsze wyścigi świata i zdobyć wszystkie najpiękniejsze auta. Naszym hubem 
staje się kawiarnia GT, gdzie przejrzymy dostępne imprezy i wyzwania. Są one zaprezen-
towane w postaci „menu” z zadaniami, wymagającymi od nas wykonania drobnych misji 
lub zdobycia aut – niektóre wygramy w wyścigach, zaś inne trzeba będzie kupić za zaro-
bione kredyty. 

W ten sprytny sposób GT7 stopniowo wdraża nas w kolejne mechaniki zabawy. Po 
skompletowaniu każdego „menu”, właściciel GT Café raczy nas ciekawostkami na temat 
zgromadzonych aut, przybliżając historię modeli i opowiadając o najważniejszych wyści-
gach z ich udziałem. Oczywiście nic nie stoi na przeszkodzie, by samemu odkrywać atrakcje 
czekające na mapie świata, ale tryb kawiarni spaja je w logiczną, wciągającą całość. 

Atrakcji zaś w GT7 nie zabraknie. Powraca Centrum licencyjne, w którym możemy 
przechodzić najróżniejsze testy: te początkowe nie stanowią problemu, ale im dalej 
zajedziemy, tym trudniejsze zadania przyjdzie nam wypełnić. Najwięcej czasu spędzali-
śmy na wyścigach – tych do odkrycia są całe dziesiątki. Tradycją Gran Turismo są 
imprezy zamknięte, w których możemy jeździć tylko wybranym modelem lub typem 
pojazdu; dopóki w naszej kolekcji nie znajdzie się auto spełniające dane warunki, są one 
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Pokusimy się nawet o stwierdzenie, że to jedna z niewielu gier wyścigowych, w których 
warto zamienić kierownicę na kontroler. 

W GT7 nie trzeba jednak bawić się samemu. Rankingowy tryb Sport przeznaczony jest 
dla wielu graczy, ale zamiast prostych wyścigów oferuje on czasowe wyzwania i codzien-
ne zadania do wykonania. Po każdej rundzie gra poddaje nas ocenie w dwóch katego-
riach: wyników i zachowania na torze. Jeśli lubimy wjeżdżać w naszych przeciwników, 
przeszkadzamy im w trakcie wyprzedzania i zajeżdżamy drogę, nasz wskaźnik etykiety 
poważnie się obniży. Poza trybem rankingowym gra oddaje nam do dyspozycji tworzenie 
własnych, zamkniętych lobby do zabawy online. 

GT7 kontynuuje tradycje serii także pod względem oprawy graficznej: to bez dwóch 
zdań najładniejsza gra wyścigowa tej generacji. Modele aut zostały perfekcyjnie dopraco-
wane, również w środku – każdy samochód otrzymał unikatowy kokpit, ozdobiony 
emblematami marki i wykończony w taki sam sposób jak jego rzeczywisty odpowiednik. 
Owszem, trochę brakowało nam realistycznego modelu zniszczeń: nawet po ciężkim 
wyścigu po autach nie widać wszystkich trudów jazdy. Z drugiej strony, błyszczące, 
pieczołowicie dopracowane modele są przecież wizytówką serii Gran Turismo, a tak 
wspaniałe pojazdy aż żal niszczyć…

-

Gran Turismo 7
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bójczych wrogów. Świat jest 
ogromny i zróżnicowany, ale 
nie musimy przemierzać go na 
piechotę; na początku gry 
otrzymujemy wierzchowca, 
który zawiezie nas w prawie 
każde miejsce na mapie. Z jego 
grzbietu możemy zbierać 
znajdźki, jak również walczyć. 

Konne starcia zostały 
zresztą rozwiązane w rewela-
cyjny sposób: wymagają one 
precyzji i refleksu, ale jeśli uda 
nam się zadać cios z grzbietu 
wierzchowca, większość 
pomniejszych wrogów pada 
po nim jak muchy. Walka 
konna bywa także sposobem 
na pokonanie bossa, na 
przykład takiego Obrońcy 
Drzewa – zwinnego jeźdźca, 
dzierżącego ogromny topór. 

E L D E N  R I N G

Tr udno jest mówić o Elden Ring, bez odwoływania się do Dark Souls, 
największego hitu od FromSoftware. Gry te oferowały nam zupełnie 
nową mechanikę rozgrywki – bezlitosną, lecz sprawiedliwą. Nie 
wszystkim graczom przypadła ona do gustu, ale wiele osób pokochało 
wysoki poziom trudności i z niecierpliwością czekało na tytuły, 

oferujące podobny poziom wyzwań. Na nasze pecety i konsole właśnie trafił najnowszy 
„soulslike”, stworzony we współpracy z George’em R. R. Martinem, twórcą Gry o tron 
– czy warto w niego zagrać? 

Akcja Elden Ring rozgrywa się na Ziemiach Pomiędzy, pięknej krainie, przez którą prze-
tacza się katastroficzna wojna domowa. Gracz wciela się w zmatowieńca, nieumarłą postać 
zdolną do zapanowania nad światem i przywrócenia jego równowagi. Zanim jednak wstą-
pimy na tron, musimy pokonać wszystkich pozostałych pretendentów i zgromadzić rozpro-
szone po świecie fragmenty Eldeńskiego Kręgu, potężnego artefaktu, od którego zależy 
przyszłość krainy. 

Osoby, które spodziewały się, że fabuła Elden Ring będzie tak rozbudowana i pełna zwro-
tów akcji jak Pieśń lodu i ognia, nieco się przeliczyły. Gra zachowuje typowy dla produkcji 
FromSoftware, tajemniczy klimat – historia świata podawana jest w formie dialogów, zapi-
sków i urywków tekstów, a to od gracza zależy, czy zdecyduje się on bliżej poznać mitologię 
Ziem Pomiędzy. Elden Ring nie prowadzi nas od zadania do zadania, z miejsca na miejsce, 
zamiast tego dając nieograniczoną możliwość eksploracji. 

Nawet bez wgłębiania się w warstwę fabularną, świat gry okazał się jednym z jej najmoc-
niejszych punktów. W przeciwieństwie do wielu open-worldowych tytułów, mamy tutaj do 
czynienia z pełną życia krainą, gdzie nie zabraknie sekretów, przepięknych widoków i za-
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Właśnie, skoro przy bossach jesteśmy: Elden Ring pozwala nam zmierzyć się z dziesiąt-
kami „grubych ryb”. Większość spośród nich to starcia opcjonalne, ale warto próbować 
swoich sił, ponieważ nagrody za ich ubicie bywają naprawdę słodkie: wspomniany już 
Obrońca zostawia nam na pamiątkę swój złoty topór, zaś po pokonaniu Pogrzebowego 
Ogara (gigantycznego kota-gargulca, od czasu do czasu ziejącego ogniem), uzyskamy 
możliwość przywoływania czarodzieja, który wspomoże nas w walce z innymi wrogami. 

Mechanika starć pozostała podobna do serii Dark Souls i Bloodborne: unikamy ciosów 
wrogów, wypatrując momentu, w którym będziemy mogli wyprowadzić kontratak. 
Wymaga to cierpliwości, precyzji i skupienia. W trakcie walk możemy wspomagać się 
flaszką z estusem… pardon, szkarłatnymi łzami, przywracającymi część zdrowia, a w nie-
których sytuacjach również przyzywać pomocników. Po ubiciu nieprzyjaciela, otrzymuje-
my runy – walutę, za którą kupimy wyposażenie lub podniesiemy parametry zmatowieńca. 

Jak już wspominaliśmy, Elden Ring zachwyca pod względem audiowizualnym. Chociaż 
nie jest to next-genowa oprawa graficzna, do jakiej przyzwyczaiło nas wiele innych tytułów, 
gra okazała się piekielnie klimatyczna. W trakcie podróży odwiedzimy zielone krainy, 
usiane antycznymi ruinami, wypalone pustkowia pełne poskręcanej, martwej roślinności, 
i rozległe jaskinie, wypełnione lśniącymi kryształami. Lokacje są niepowtarzalne i pełne 
charakteru, co zachęca do eksploracji świata na własną rękę. 

Nie do przyjęcia okazała się natomiast optymalizacja gry. O ile na PS5 grało się nam 
genialnie, na pececie z kartą RTX 3070 w rozdzielczości 1080p zdarzały się momenty, gdy 
animacje zaczynały klatkować i przycinać się. Na PS4 również szału nie ma, zwłaszcza 
w trakcie walk z bossami. 

Nie powinno to jednak zrażać was do Elden Ring, w szczególności, jeśli jesteście fanami 
„soulsów”. Drobne błędy sprzętowe nie staną wam bowiem na drodze do wymagającej, ale 
wciągającej i angażującej zabawy.

Elden Ring
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do czasu popełniać błędy, na 
przykład wpadając w poślizg 
i rozbijając się o barierki; jeśli 
nie uda nam się ominąć takiej 
przeszkody, może to zakoń-
czyć nasz wyścig. Powraca 
również system Nemesis: gdy 
zbyt wiele razy zawadzimy 
o innego zawodnika, stanie 
się on naszym zaprzysięgłym 
wrogiem, który z chęcią zaje-
dzie nam drogę lub spróbuje 
zepchnąć z toru. 

Poza Drive to Survive, 
GRID Legends pozwala nam 
także bawić się w trybie ka-
riery, gdzie sterujemy wła-
snym teamem, oraz tworzyć 
pojedyncze wyścigi, obejmu-
jące maksymalnie pięć klas 
pojazdów. Wszystkie samo-
chody i tory są dostępne od 
początku, co w tego typu 
grze okazało się plusem: gdy 
miałem ochotę pojeździć 
autami Formuły E po Barce-
lonie, wystarczyło po prostu 
wybrać kilka opcji (co i tak 
zajęło dłużej niż powinno – 
niektóre menu są po prostu 
koszmarne). GRID Legends 
oferuje również wyzwania 
dla miłośników driftu, wy-
ścigi eliminacyjne, w których 
co kilkadziesiąt sekund od-
padają dwaj ostatni kierowcy, 
czy też imprezy Nascar. 

Mimo na pozór arca-
de’owego charakteru, prowa-
dzenie samochodów nie jest 
jedynie kwestią wciśnięcia 
gazu do dechy i jazdy do 
przodu, jak w niektórych 
odsłonach Need for Speed. 

G R I D  L E G E N D S

Gr y wyścigowe dzielą się na dwie kategorie. Z jednej strony mamy 
symulatory, jak najdokładniej oddające sportowy model jazdy po 
torze, zaś z drugiej – „ścigałki akcji”, arcade’owe i nieprzewidy-
walne. Obydwie grupy mają swoich zapalonych fanów i przeciw-
ników. GRID Legends to dość udana próba połączenia tych dwóch 

światów, dramatyczna niczym finał Formuły 1, a jednocześnie niezwykle angażująca i wy-
magająca pełnej kontroli nad naszym pojazdem. 

Zabawę rozpocząłem od trybu fabularnego Driven to Glory, noszącego wyraźne inspi-
racje serialem Formuła 1: Jazda o życie. Wcielamy się w nim w Kierowcę 22, jeżdżącego 
dla teamu Seneca – drużyny borykającej się z problemami finansowymi, dla której 
jedynym ratunkiem jest wejście do wyższej dywizji. W trakcie zmagań bliżej poznaje-
my zarówno nasz zespół, z utalentowaną Yume Tanaką na czele, jak i rywali, w tym 
Nathana McKane’a: genialnego, acz zadufanego w sobie kierowcę, skrywającego pewien 
mroczny sekret. 

Tryb fabularny okazał się stosunkowo rozbudowany, acz całkowicie liniowy. Historia 
jest pełna dramatycznych momentów, a podczas sezonu Seneca Racing otrzyma niejeden 
cios, po którym trudno im się będzie podnieść. Na dodatek każdy wyścig poprzedzony 
zostaje klimatyczną cutscenką z udziałem aktorów, co sprawia, że po zakończeniu jedne-
go rozdziału opowieści, miałem natychmiast ochotę na odpalenie kolejnego. 

Ten dramatyczny, pełen akcji charakter rozgrywki, odczuwalny był również podczas 
wyścigów. Sztuczna inteligencja przeciwników została tak zaprogramowana, by od czasu 
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Miłośnicy wyzwań otrzymają bowiem możliwość jazdy w trybie półautomatycznym lub 
manualnym ze sprzęgłem, w których kontrolowanie auta wymaga skupienia i precyzji. 
Na mokrej nawierzchni samochody próbowały wyrwać mi się spod kontroli, zaś zbyt 
mocne wejście w zakręt, w każdym przypadku kończyło się bliskim spotkaniem z ba-
rierkami. W połączeniu z możliwością włączenia naprawdę hardkorowego poziomu 
trudności, GRID Legends momentami stanowił duże wyzwanie nawet dla mnie, wetera-
na gier wyścigowych. 

Do zabawy otrzymujemy 118 samochodów, podzielonych na kilkanaście kategorii, 
od aut elektrycznych po wyścigowe pikapy i hot hatche. Graficznie modele aut nie 
dorównują takiemu Gran Turismo 7 (szczególnie niektóre tekstury w kokpitach wyglą-
dają bardzo blado), ale ogólnie gra prezentuje się klimatycznie. Bardzo dobrze wypa-
dają natomiast tory, zlokalizowane w 22 miejscach na całym świecie: nocna jazda 
w japońskich górach, czy też śmiganie klasycznym bolidem po deszczowych ulicach 
Londynu.

Minusem jest niewiele opcji personalizacji naszych samochodów, nawet w trybie 
kierowania własnym teamem. Stworzenie własnych barw drużyny okazało się niemożli-
we, podobnie jak wybór logo i innych smaczków, które są obecne u konkurencji. 

Chociaż GRID Legends nie ustrzegł się błędów, miło wspominam spędzone przy nim 
godziny. Najnowsza odsłona gry od Codemasters najbardziej powinna spodobać się 
miłośnikom serii Need for Speed, którzy zawiedzeni są ostatnimi jej odsłonami. Legends 
w kontekście jazdy daje po prostu więcej. Warto w nią zagrać, szczególnie, jeśli dysponu-
jesz kierownicą – fajna zabawa gwarantowana!

GRID Legends
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zabawy – nic nie stoi na prze-
szkodzie, by posłać demo-
nicznych adwersarzy na pali-
sadę z kolcami (jest to zresztą 
niezbędne do zaliczenia osią-
gnięcia o uroczej nazwie 
Akupunktura), lub przejechać 
po nich olbrzymim walcem 
z ostrzami. 

Kolejnym „udogodnie-
niem” są Narzędzia Rzezi – 
coś w stylu Zabójstw Chwały 
z Doom: Eternal. Te specjalne 
bronie wyrywamy prosto 
z wnętrzności wrogów; na-
stępnie możemy wykorzystać 
je, by dalej siać zniszczenie. 
Wśród moich faworytów znaj-
dowała się wyrzutnia fajer-
werków, którą wyciągamy 
z brzucha (?) dziwacznej krzy-
żówki papierowego lampionu 
z akordeonem, oraz Penetra-
tor – gigantyczne wiertło 
z wciąż przymocowanym 
kręgosłupem jego poprzed-
niego właściciela. 

Jak można się domyślić, 
walki w Shadow Warrior 3 
opływają krwią. Każde starcie 
przesiąknięte jest litrami 
demonicznej posoki, czaszki 
poślednich wrogów pękają 

S H A D O W 
W A R R I O R  3

Cz ym powinien się charakteryzować perfekcyjny shooter pierwszo- 
osobowy? To zależy indywidualnie od każdego fana gatunku: 
niektórzy cenią sobie szybką i brutalną akcję, inni wskażą bogac-
two broni, zaś jeszcze inni: odpowiednio krwawą oprawę. Rzadko 
kiedy zdarza się, by wszystkie te elementy cechowały jedną grę: 

z ostatnich lat na myśl przychodzą mi jedynie fantastyczne Doom i Doom: Eternal. Do tego 
szacownego grona dołącza właśnie Shadow Warrior 3 rodzimego studia Flying Wild Hog. 

W grze po raz kolejny wcielamy się w ninję Lo Wanga. Tym razem bohater musi uratować 
świat przed gigantycznym smokiem, przez przypadek uwolnionym ze swojego międzywy-
miarowego więzienia. Czeka go długa i pełna niebezpieczeństw wyprawa, podczas której na 
jego drodze staną dawni znajomi, zacięci wrogowie i setki krwiożerczych przeciwników. 

Chociaż fabuła gry jest jedynie pretekstem do radosnego rozwałkowywania demonów, 
dialogi w Shadow Warrior 3 zasługują na pochwałę. Tytuł jest po brzegi wypełniony absur-
dalnymi żartami, trafnymi odzywkami i mnóstwem nawiązań do popkultury. Wraz z Lo 
Wangiem śmiejemy się z Flintstonów, by za chwilę usłyszeć dowcip o Microsoft PowerPoint 
czy Wiedźminie. Postaci są pełne charyzmy i trudno ich nie polubić, zaś wraz z postępami 
w zabawie główny bohater odkrywa przed nami swoje drugie, zadziwiająco głębokie oblicze. 

Najważniejszym elementem Shadow Warrior 3 są jednak starcia. Pod tym względem grze 
Flying Wild Hog bardzo blisko jest do wspomnianego już Dooma: w grze stajemy do walki 
z całymi hordami fantazyjnych, acz obrzydliwych demonów, które możemy usiec na różne 
sposoby: naszą wierną kataną, podwójnymi pistoletami, magicznym shotgunem czy kuszą 
strzelającą shurikenami. Rozwałka za pomocą własnego arsenału to jednak tylko połowa 
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w dłoniach Lo Wanga, zaś kawałki mięsa latają na wszystkie strony – dosłownie, ponieważ 
nasze bronie zostawiają w ciałach przeciwników trwałe, broczące posoką ślady. Wraz 
z postępami w grze odblokowujemy ulepszenia dla broni i głównego bohatera, dzięki 
którym egzekucje stają się jeszcze bardziej efektowne. Co najważniejsze, są one permanent-
ne, a zatem możemy skorzystać z nich także na wyższych poziomach trudności. 

Pomiędzy brutalnymi, dynamicznymi starciami, gra wrzuca nas w etapy platformowe. 
W Doom: Eternal były one najsłabszą częścią zabawy, ale Flying Wild Hog udało się dosko-
nale zrealizować ten element. Lo Wang potrafi biegać po ścianach, wykonywać podwójne 
skoki i huśtać się na lince z haczykiem, a poziomy zaprojektowane są w taki sposób, by 
utrzymywać awanturnicze tempo rozgrywki. 

Shadow Warrior 3 zrobił na mnie wrażenie również pod względem audiowizualnym. Poza 
rozkosznie krwawymi egzekucjami podczas zabawy podziwiamy także przepiękne widoki, 
inspirowane japońską mitologią. Modele postaci oraz wrogów zostały dopracowane w naj-
mniejszych szczegółach: są one przepięknie animowane i pełne charakteru, zaś tłem muzycz-
nym do kawałkowania demonów jest soundtrack przepełniony dalekowschodnimi rytmami. 

Sporym minusem okazała się natomiast długość gry: gdy przysiadłem do niej po połu-
dniu, napisy końcowe zobaczyłem już koło północy. Co najgorsze, poza możliwością 
przejścia fabuły na wyższym poziomie trudności, tytuł nie dostarcza nam żadnych innych 
trybów zabawy: szkoda, że nie zagramy w „arcade’ową” rozwałkę demonów lub nie 
spotkamy się na arenie z innymi graczami. Na dodatek Shadow Warrior 3 ma kilka bugów. 
Jeden z nich był zresztą na tyle poważny, że musiałem przez niego rozpocząć rozgrywkę na 
nowo: w pewnym momencie gra po prostu zablokowała mnie w jednym punkcie, z którego 
nie mogłem uciec przez funkcję autozapisu. 

Mimo tych niedociągnięć najnowsze dziecko Flying Wild Hog dostarczyło mi mnóstwa 
radochy. Jeśli do dziś wspominasz Doom: Eternal z łezką w oku, a brutalne shootery to 
twoje ulubione klimaty, również i ty powinieneś wyruszyć w podróż z Lo Wangiem – acz 
może warto poczekać na przecenę…

Shadow Warrior 3
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poprzez Personę, które może-
my łączyć w potężne kombosy 
– te najprostsze to kwestia 
dwóch przycisków, zaś te 
najbardziej skomplikowane 
złożone są z wielu kroków. Do 
tego dochodzą ataki wykony-
wane z powietrza, chwytanie 
i rzuty przeciwnikami, efekty 
dodatkowe typu paraliż czy 
zatrucie wroga, jak również 
potężne finiszery, natych-
miast zbijające zdrowie opo-
nenta do zera… Opcji jest na-
prawdę mnóstwo. 

Każdym bohaterem gra się 
nieco inaczej, więc nie po-
winniśmy mieć problemu 
z wybraniem swojego ulubio-
nego stylu walki, w szczegól-

P E R S O N A  4 
A R E N A  U L T I M A X

Ch ronologia serii Shin Megami Tensei i powiązanej z nią Persony to 
temat tak skomplikowany, że gdybyśmy chcieli się w nią w tym 
momencie zagłębić, zajęłoby to resztę artykułu. To popularne 
uniwersum doczekało się dziesiątek spin-offów i sequeli, nie 
zawsze należących do gatunku RPG. Wśród nich jest Persona 4 

Arena Ultimax, bijatyka z udziałem bohaterów z czwartej i trzeciej części popularnego 
„erpega”, która właśnie ukazała się w wersji na pecety, PS4 i Switcha. 

Arena Ultimax otrzymała całkiem rozbudowaną linię fabularną. Akcja gry rozpoczyna 
się po wydarzeniach z „czwórki”. Wraz z bohaterami powracamy do miasta Inaba, w któ-
rym po raz kolejny zaczynają dziać się niewyjaśnione rzeczy – ulice spowija czerwona mgła, 
a na ekrany wraca program Midnight Channel, tym razem wyświetlający trailer wielkiego 
turnieju walk P-1 Climax. Ku przerażeniu wszystkich, w klipie występują sami bohatero-
wie, którzy jeszcze raz muszą wejść do świata wewnątrz telewizorów, by dowiedzieć się, kto 
stoi za tą sytuacją i jak go powstrzymać. 

Zgodnie z tradycjami serii, przerywniki fabularne opowiedziane zostały w formie po-
wieści wizualnych. Do pełnego zrozumienia historii, wskazana będzie znajomość Persony 4 
i Persony 3, ale zupełni nowicjusze również będą się przy niej dobrze bawić. Mimo drama-
tycznych momentów, w grze jest mnóstwo elementów humorystycznych, a uczestniczenie 
w interakcjach między bohaterami to czysta przyjemność. 

Persona 4 Arena Ultimax to jednak przede wszystkim bijatyka, w którą możemy grać 
zarówno w trybie fabularnym, jak i w pojedynczych starciach przeciwko sztucznej inteli-
gencji lub oponentom online. System walki jest mocną stroną gry – przyjazny dla zupełnych 
nowicjuszy gatunku, ale jednocześnie na tyle skomplikowany, by spodobał się weteranom. 

Postacie otrzymują do dyspozycji zestaw podstawowych ciosów, zadawanych bronią lub 

PC    PS4    NSW
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ności, że postaci jest naprawdę sporo: w wersji Arena Ultimax mamy ich aż 22, plus Wojow-
ników Cienia, czyli bardziej ofensywne, acz mniej wytrzymałe wcielenia niektórych 
bohaterów. 

Na dodatek starcia wyglądają po prostu fantastycznie. Seria Persona znana jest z unikato-
wego, ostrego stylu graficznego, który widoczny jest także tutaj. Modele bohaterów są 
fantastycznie animowane, poruszają się z płynnością i gracją, zaś efekty specjalne – na 
przykład te towarzyszące przywoływaniu Person – wyglądają, jak przeniesione z odcinka 
wysokobudżetowego anime. Dobrze jest również na froncie dźwiękowym: doskonały 
soundtrack został przeniesiony z Persony 4. W wersji Arena Ultimax otrzymujemy także 
możliwość wyboru jednej z dwóch wersji językowych; sami ogrywaliśmy tę oryginalną, 
japońską, acz angielski dubbing również został wzorowo zrealizowany. 

Największą frajdę w bijatykach dostarcza jednak walka z innymi graczami. Opcję tę 
znajdziemy również tutaj, acz nie do końca w takim kształcie, jak powinno to wyglądać. 
Persona 4 Arena Ultimax nie otrzymała bowiem popularnego systemu rollback netcode, 
czyli najlepszego sposobu na ograniczenie lagu pomiędzy wciśnięciem przycisku, a wyko-
naniem ruchu przez postać. W związku z tym podczas zabawy w sieci, zdarzało nam się 
zauważać opóźnienia w rozgrywce. Na poziomie amatorskim nie stanowią one poważnego 
problemu, ale hardkorowi miłośnicy zmagań online, wyprowadzający kombosy z dokład-
nością co do milisekundy, na pewno będą zawiedzeni. Na szczęście deweloper obiecał, że 
rollback zostanie zaimplementowany w jednej z przyszłych aktualizacji. 

Jeśli jesteś fanem Persony, Arena Ultimax to bez wątpienia pozycja obowiązkowa. Poza 
tym, gra spodoba się osobom, które lubią grać w bijatyki w trybie single player i nie stronią 
od ciekawie opowiedzianej, pełnej zwrotów akcji fabuły.

 

Persona 4 Arena Ultimax
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Young Souls

Ch ociaż Young Souls miało premierę już ponad rok temu, dopiero nie-
dawno gra trafiła na pecety i konsole. Stworzony jako tytuł na wyłącz-
ność dla Google Stadia, ten kolorowy beat’em up nie miał do tej pory 
okazji zaistnieć wśród szerszej publiczności. Dopiero teraz studio 1P2P 

zdecydowało się na przeniesienie gry na mniej niszowe platformy – sprawdźmy, z jakim 
skutkiem. 

Young Souls opowiada historię Jenn i Tristana, dwóch sierot. Pewnego dnia ich 
opiekun, tajemniczy Profesor, znika bez śladu. Szybko okazuje się, że za jego porwaniem 
stoją gobliny, mieszkańcy podziemnego świata, którzy planują ofensywę na świat ludzi. 
Tylko bliźnięta mogą ocalić obydwa światy i uratować swojego przybranego ojca. 

Fabuła gry, chociaż prosta, toczy się żwawo, a po drodze czeka nas kilka dramatycz-
nych zwrotów akcji. Bohaterowie są fantastycznie napisani i charyzmatyczni – nawet 
czarne charaktery dają się lubić, zaś wraz z postępami w grze dowiadujemy się coraz 
więcej o głównych bohaterach i ich historii. 

Pod względem mechaniki Young Souls to beat’em up z elementami RPG i dungeon 
crawlera. Jako Jenn i Tristan eksplorujemy kolejne miejsca w świecie goblinów, ekster-
minując wrogów, zbierając cenne zasoby i uwalniając przyjaznych nam mieszkańców 
podziemi z więzienia. W trakcie zabawy odwiedzimy cztery światy, podzielone na kil-
kanaście-kilkadziesiąt części; każdy segment kończy się walką z minibossem. Poszcze-
gólne poziomy są krótkie, ale jest ich naprawdę wiele; za jednym razem sam najczęściej 
pokonywałem przynajmniej trzy-cztery etapy. 

Starcia to jeden z najlepiej zrealizowanych aspektów Young Souls. Na pozór mamy tu 
do czynienia z klasyką gatunku: tłuczemy pojawiających się wrogów, aż do momentu 
zaliczenia poziomu. Nasi bohaterowie potrafią skakać, blokować ciosy tarczą oraz odta-
czać się od wrogów. Do tego dochodzą efekty specjalne, na przykład te wynikające 
z wykorzystywanej przez nas broni lub pancerza. 

W grze znajdziemy dziesiątki różnych elementów wyposażenia, które wpłyną na 
parametry postaci; dodatkowo możemy je rozwijać w przerwach pomiędzy kolejnymi 
misjami. Tryb dla jednego gracza umożliwia przełączanie się pomiędzy Jenn i Tristanem 
w dowolnym momencie, dlatego nic nie stoi na przeszkodzie, by jedno z bliźniąt specja-
lizowało się w szybkich unikach i ciosach, zaś drugie – potężnej obronie i mnóstwie 
punktów zdrowia. Young Souls pozwala nam również bawić się w co-opie z innym 
użytkownikiem. 

Dzieło studia 1P2P było do tej pory 
nieodkrytym skarbem, łączącym w so-
bie pełną humoru fabułę, śliczną grafikę 
i wciągającą mechanikę. To dobrze, że 
deweloperzy zdecydowali się na prze-
niesienie gry z umierającej platformy na 
komputery i konsole – ten beat’em up 
daje po prostu dużo frajdy!

Y O U N G  S O U L S
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Grand (eft Auto V Expanded and Enhanced

Są gry, które możemy określić mianem nieśmiertelnych. Nie, nie chodzi 
tutaj o klasyki gatunku, ale raczej tytuły dostępne na właściwie każdej 
platformie, wydawane raz po raz, a mimo to cieszące się niesłabnącą 
popularnością. Bethesda ma swojego Skyrima, zaś Rockstar – Grand  

                                    ,eft Auto V. Kultowa produkcja z 2013 roku właśnie otrzymała aktu-
alizację do next-genowej wersji. 

Na początku mamy niezbyt dobrą informację dla fanów serii: edycja Expanded and 
Enhanced ani nie rozszerza historii opowiedzianej w „piątce”, ani nie dodaje nowych 
trybów zabawy. Zmiany mają charakter czysto mechaniczny, wykorzystujący możliwo-
ści next-genowej konsoli. 

Na PlayStation 5, w GTA V możemy bawić się w trzech trybach: Fidelity umożliwia 
płynną zabawę w natywnym 4K i 30 kl./s z ray-tracingiem, Performance – 1440p w sta-
bilnych 60 kl./s, zaś Performance RT – obraz przeskalowany do 4K, 60 kl./s i włączony 
ray-tracing. Sami najczęściej korzystaliśmy z tego ostatniego: na 60-calowym ekranie 
telewizora gra mogła pochwalić się bardzo dobrą ostrością i liczbą szczegółów, a możli-
wość zabawy w płynnych 60 kl./s znacznie zwiększa przyjemność z gry. 

Po GTA V widać, że nie jest to najnowszy tytuł, ale Los Santos wciąż potrafi zachwy-
cić, w szczególności, gdy włączymy ray-tracing – dynamiczne cienie i rozświetlone 
ulice prezentują się naprawdę dobrze, chociaż poruszające się po nich postaci zdradzają 
wiek gry. 

Expanded and Enhanced wykorzystuje również możliwości dysku SSD, jaki został 
zamontowany w PlayStation 5. Od momentu wybrania opcji w menu, do wejścia do gry, 
mijało zaledwie 10-15 sekund; dla porównania, w edycji na PS4 czas ten potrafił sięgnąć 
nawet dwóch minut. Dzięki temu rozgrywka okazała się jeszcze płynniejsza, a „respawn” 
po śmierci zajmował ledwie kilka sekund. 

Rockstar nie zapomniał także o technologii DualSense – next-genowe GTA V otrzy-
mało pełne wsparcie dla kontrolera. Pad przekazuje do naszych dłoni najróżniejsze 
sygnały; przykładowo, gdy jedziemy autem po mokrej drodze, samochód lekko „tań-
czy”, a rozlegające się dookoła nas eksplozje, skutkują potężnymi wibracjami. W ten 
sposób gra zyskuje nowy wymiar, acz jedynie w wersji na PS5; posiadacze Xboxa Series 
X/S będą musieli obejść się smakiem. 

Mimo szeregu zmian i ulepszeń, Expanded and Enhanced towarzyszy sporo kon-
trowersji. Rockstar próbuje nam bowiem sprzedać tę samą grę w pełnej cenie (acz 
gracze PS5 mogą skorzystać z czasowej promocji, obniżającej tę kwotę do zaledwie  

40 PLN), podczas gdy wielu innych 
deweloperów oferowało next-genowe 
„łatki” za darmo lub za symboliczną 
opłatą. Owszem, najnowsza wersja 
GTA V okazała się jak do tej pory 
najlepsza, ale jeśli masz już odsłonę 
z poprzedniej generacji, lepiej pocze-
kać na promocję.

G R A N D  T H E F T  A U T O  V 
E X P A N D E D  A N D  E N H A N C E D 
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Filmy i seriale

L E G I O N 
S A M O B Ó J C Ó W

Ac h, produkcje o superbohaterach: któż z nas nie lubi pełnych patosu 
historii o ratowaniu świata, okraszonych dynamicznymi scenami akcji 
i imponującymi efektami specjalnymi? Szczególną popularnością 
cieszą się filmy, w których kultowi bohaterowie łączą siły, by wspólnie 

stanąć do walki ze złoczyńcą, na którego w tym tygodniu wypadło podbicie Ziemi. 
Oprócz Avengersów czy Ligi Sprawiedliwości, wśród superbohaterskich „paczek” 

znajdziemy również drużyny wyrzutków i indywidualistów, którzy jednak jakimś 
cudem współpracują ze sobą niczym grupa oddanych kompanów. Marvel ma swoich 
Strażników Galaktyki, zaś DC – Legion Samobójców. Ich kinowe wersje łączy nie tylko 
ogólny zamysł, ale także osoba reżysera: najnowszą część przygód złoczyńców z DC 
wyreżyserował bowiem James Gunn, odpowiedzialny również za filmową odsłonę 
Strażników. 

W kolejnej produkcji spod znaku Suicide Squad, grupa największych superzłoczyń-
ców Ameryki zostaje wysłana do wyspiarskiego kraju Corto Maltese, gdzie doszło do 
puczu wojskowego. Niestabilna sytuacja polityczna stanowi spore niebezpieczeństwo 
dla Stanów Zjednoczonych – na wyspie znajduje się laboratorium z czasów II Wojny 
Światowej, w którym przeprowadzane były eksperymenty z tajemniczą bronią. Bohate-
rowie muszą odnaleźć placówkę i unieszkodliwić zagrożenie, zanim będzie za późno. 

Po absolutnie tragicznym Suicide Squad, reboot serii Legion Samobójców: $e 
Suicide Squad bardzo szybko został okrzyknięty jednym z lepszych filmów osadzonych 
w uniwersum DC. To w dużej mierze zasługa aktorów. W roli Harley Quinn po raz 
kolejny zobaczymy fenomenalną Margot Robbie, której partnerują Idris Elba jako 
Bloodsport, John Cena w roli Peacemakera oraz Sylvester Stallone, podkładający głos 
King Sharka. Za scenariusz i reżyserię produkcji odpowiedzialny jest wspomniany 
James Gunn, zaś muzykę do filmu skomponował John Murphy, twórca soundtracka do 
Kick-Ass oraz nadchodzącej produkcji Strażnicy Galaktyki vol. 3.

ODWIL࢓ Ň Ɛ KWIETNIA


ILM BALKONOWY  
Ň Ɛƕ KWIETNIA
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ANTRAKT
LUKSUS DLA NIELICZNYCH
Jeśli podobają ci się te wyjątkowe 

słuchawki, spiesz się – to edycja 
limitowana, ograniczona jedynie do 

1 000 sztuk na całym świecie.

 

2 300 PLN, www.mp3store.pl

C A MPFIRE AUDIO SA BER LE
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TAG HEUER AUTAVIA COSC GMT

-

14 600 PLN, www.tagheuer.com

ZENITH DEFY EL PRIMERO 21 CHROMA
-

-

86 000 PLN, www.zenith-watches.com

Czas na luksus
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TAG HEUER AQUARACER PROFESSIONAL 200

-

11 700 PLN, www.tagheuer.com

ZENITH DEFY EXTREME CARBON
-

-

119 770 PLN, www.zenith-watches.com

Czas na luksus
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BULGARI LVCEA INTARSIO

-

-

 

28 830 PLN, www.bulgari.com

HUBLOT YELLOW GOLD COLLECTION

-

119 650 PLN, www.hublot.com

Czas na luksus
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prowadzenie laptopów 
z ekranami OLED na 
rynek, doprowadziło do 
małej rewolucji. Użyt-

kownicy, którzy wykorzystują prze-
nośne komputery do grania, pracy 
i rozwijania zdolności kreatywnych, 
nareszcie mogą skorzystać ze 
wszystkich zalet tych paneli – prze-
pięknego obrazu, perfekcyjnej do-
kładności kolorów, smuklejszej for-
my – w każdym miejscu na świecie. 

Jak sama nazwa wskazuje, laptopy 
OLED to notebooki wyposażone 
w ekran wykonany w technologii 
organicznych diod elektrolumine-
scencyjnych. Wyświetlacze tego 
typu wykorzystują drobne, orga-
niczne cząsteczki, które umożliwiają 
emisję światła przez każdy indywi-
dualny piksel za każdym razem, gdy 
przepływa przez niego prąd. Dzięki 
temu panele nie potrzebują ze-
wnętrznego podświetlenia, niezbęd-
nego w ekranach LCD, co przekłada 
się na ich smukłą konstrukcję. Do-
datkowo, technologia OLED zapew-
nia nam głębsze czernie i bardziej 
dramatyczne kontrasty, przy jedno-
czesnym ograniczeniu efektu aureoli 
dookoła jasnych obiektów na ciem-
nym tle. 

W tym momencie pewnie zasta-
nawiacie się: „OK, ale jaka w tym 
nowość?”. Panele OLED towarzyszą 
nam już od lat, zarówno w formie 
ogromnych telewizorów, jak i znacz-
nie mniejszych ekranów smartfo-
nów, ale przez długi czas omijały one 
laptopy. Jedną z przyczyn tego stanu 
rzeczy jest monopol Samsunga na 
rynku wyświetlaczy. Szacuje się, że 
do końca roku 2018 koreański gigant 
przejął ponad 95% zakładów, produ-
kujących małe i średnie ekrany 
OLED. Decyzja o stworzeniu matryc, 
przeznaczonych do notebooków, 
leżała zatem w dużej mierze po 
stronie firmy. Dopiero w styczniu 
2019 roku producent zaprezentował 
światu pierwszy, 15-6-calowy wy-
świetlacz OLED do laptopów. 

Nie oznacza to jednak, że dotych-
czasowy zastój na rynku jest jedynie 
winą Samsunga. Ekrany OLED są 
bardzo trudne w produkcji – a co za 
tym idzie - bardzo drogie, zaś wiele 
z nich ulega uszkodzeniu już w fa-
bryce. Kiedy na rynku podzespołów 
pojawiły się pierwsze wyświetlacze 
do laptopów, które trafiły do kolej-
nych producentów – Lenovo, Della 
czy HP – były one przeznaczone 
wyłącznie do high-endowych 

urządzeń, tych z matrycami 4K 
HDR. Wykorzystywanie ich jedynie 
w najwyższych konfiguracjach, 
okazało się jedynym sposobem na 
usprawiedliwienie kosmicznie wy-
sokich cen, jakie przyszło zapłacić za 
nie klientom. 

Dla wszystkich nowinek techno-
logicznych przychodzi jednak mo-
ment, w którym zaczynają one być 
dostępne dla szerszej grupy użyt-
kowników. W przypadku laptopów 
OLED jest on zasługą ASUS-a: we 
wrześniu zeszłego roku do sklepów 
weszły modele Vivobook Pro 14 OLED 
i Vivobook Pro 15 OLED, wyposażone 
w panele o rozdzielczości 2,8 K.

PRZYSZŁOŚĆ PECETA
Wyświetlacze OLED to jeden z naj-
bardziej ekscytujących trendów na 
rynku laptopów i duży skok do 
przodu w porównaniu z panelami 
LCD. Ekrany te obiecują nie tylko 
głębokie czernie i żywe, oszałamia-
jąco piękne kolory, ale także per-
fekcyjną ostrość i superszybki czas 
reakcji. Właśnie na takie wrażenia 
czekali gracze, gotowi, by w pełni 
zanurzyć się w otwartym świecie 
ulubionego tytułu. Osoby pracujące 
z domu i cyfrowi nomadzi, docenią 

W

Laptopy  
OLED

Agnieszka Stradecka   Neil Godwin

eprasa.pl ed32a271b2



 01

 02

 03

Kompletny przewodnik

94  

natomiast fakt, że matryce OLED oferują 
lepszą widoczność w mocnym świetle 
słonecznym.

Na dodatek ekrany wykonane w tej 
technologii są energooszczędne, co 
znacząco wydłuża czas pracy na jednym 
ładowaniu. Laptopy z ekranami OLED nie 
wymagają zatem częstego podłączania do 
gniazdka, a dzięki smukłej konstrukcji 
przywodzącej na myśl ich gigantycznych, 
telewizyjnych kuzynów, zmieszczą się do 
plecaka. Panele emitują również znacznie 
mniej światła niebiskiego od swoich odpo-
wiedników z podświetleniem zewnętrz-
nym. Jeśli korzystasz z komputera przez 
większą część dnia, na pewno zauważysz 
różnicę w komforcie pracy i prawidłowym 
cyklu dobowym. 

Chociaż laptopy OLED wykorzystują te 
same panele od Samsunga, ich możliwości 
w zakresie reprodukcji barw będą różniły 
się w zależności od producenta. Przykłado-
wo, urządzenia dla profesjonalnych twór-
ców, na przykład ASUS Studiobook 16 
OLED i 16 OLED Pro, otrzymały panele 
o stuprocentowym pokryciu palety barw 
DCI-P3, certyfikowane przez Pantone 
i Calman. W ten sposób projektanci graficz-
ni, fotografowie, montażyści wideo i stre-
amerzy, mogą być pewni, że ich nowe urzą-
dzenia nie zawiodą ich w pracy. 

Jak wszystkie raczkujące technologie, 
matryce OLED w laptopach mają jednak 
pewne ograniczenia. Za wyjątkiem tań-
szych modeli 2,8K od ASUS-a, większość 
notebooków oferuje ekrany OLED jedynie 
w konfiguracjach 4K, co oznacza, że pozo-
stają one poza zasięgiem wielu użytkowni-
ków. Oczywiście zawsze możesz wybrać 
Vivobooka Pro 14 OLED, ale jeśli jesteś 
oddanym fanem konkretnej marki lub linii 
laptopów, nie masz w tym momencie zbyt 
dużego wyboru. Nawet malutki Dell XPS 13 

z ekranem 3,5K OLED to koszt 10 900 PLN. 
Spore kontrowersje budzi także perspek-

tywa wypalania się matrycy. Gdy do niego 
dochodzi, na ekranie pojawi się blady ślad 
obrazu, który pozostanie tam na stałe, 
nawet wtedy, kiedy na ekranie wyświetlana 
będzie zupełnie inna zawartość. W przypad-
ku nowoczesnych paneli OLED problem ten 
wcale nie jest aż tak poważny, jak mogłoby 
się wydawać. Przede wszystkim wypalenie 
to wynik wyświetlania tego samego obrazu 
przez wiele godzin bez przerwy. Nawet gdy 
pozostawimy urządzenie włączone przez 
dłuższy czas, w końcu przejdzie ono w tryb 
uśpienia, zaciemniając ekran i tym samym 
chroniąc go przed uszkodzeniem. 

Gracze mogą mieć również wątpliwości 
co do częstotliwości odświeżania: pierwsze 
panele OLED od Samsunga oferowały co 
najwyżej 60 Hz, czyli znacznie zbyt mało 
dla osób przyzwyczajonych do zabawy 
w 120, 144 lub nawet 240 kl./s. Fani shoote-
rów, tytułów z gatunku battle royale i in-
nych e-sportowych przebojów, raczej nie 
będą nimi zachwyceni. Mamy dla nich 
jednak dobrą wiadomość: Samsung rozpo-
czął masową produkcję paneli 90 Hz, które 
trafiły już do pierwszych laptopów. Chociaż 
wartość ta wciąż może się okazać zbyt niska 
dla niektórych użytkowników, zwiastuje 
ona rychłe nadejście wyświetlaczy OLED 
o jeszcze lepszym odświeżaniu.

ASUS PROART PA32UCG-K

 

29 000 PLN, www.asus.com/pl

LG ULTRAFINE DISPLAY OLED PRO

 

13 000 PLN, www.lg.com/pl

ASUS PROART PQ22UC

 

18 590 PLN, www.asus.com/pl

Ekrany OLED są 
energooszczędne, co 
wydłuża czas pracy  
na jednym ładowaniu

Co jest lepsze od wyświetla-
cza OLED? Dwa wyświetla-
cze OLED – wybierz najlep-
szy monitor dla siebie.

eprasa.pl ed32a271b2
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Chociaż Samsung jest monopolistą na rynku matryc OLED dla przeno-
śnych komputerów, nie wszystkie laptopy z panelami OLED są sobie 
równe. Poniżej prezentujemy cztery modele, które zwróciły naszą uwagę. 

Znajdziemy tutaj zarówno urządzenia stworzone z myślą o graczach, 
sygnowane przez Razera i Gigabyte, jak i „służbowe”, stworzone do 
pracy biurowej i edycji treści audiowizualnych od Della i ASUS-a. Wśród 
nich postaraliśmy się uwzględnić zarówno modele z najwyższej półki, 
jak i nieco tańsze propozycje, więc nie powinieneś mieć problemu ze 
znalezieniem odpowiedniego modelu dla siebie – wszystkie z nich ofe-
rują fantastyczną wydajność i jakość obrazu.

T3 poleca... 

 

Laptopy OLED to wciąż nowość, ale te modele 
wysoko stawiają poprzeczkę dla konkurencji.

ASUS VIVOBOOK PRO 14X OLED

Od 5 600 PLN, www.asus.com/plOd 9 800 PLN, www.razer.com

Od 8 100 PLN, www.gigabyte.com Od 8 500 PLN, www.hp.com/pl

RAZER BLADE 15 OLED 4K 60HZ

GIGABYTE AERO 15 OLED HP SPECTRE X360 4K OLED

eprasa.pl ed32a271b2

http://www.razer.com
http://www.asus.com/pl
http://www.gigabyte.com
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propozycją dla nich wydają się wspomniane 
już panele 90 Hz; z uwagi na to, że techno-
logia OLED charakteryzuje się mniejszymi 
lagami niż LCD, powinny oferować one 
lepszą płynność od porównywalnych wy-
świetlaczy z zewnętrznym podświetleniem. 

Jeśli zależy ci przede wszystkim na roz-
dzielczości, warto rozważyć zakup modelu 
4K – szczególnie powinien on przypaść  
do gustu twórcom zawartości graficznej 
i wideo. Zastanów się również nad opty-
malną przekątną ekranu. Poza „podstawo-
wymi” modelami 15,6 cala, w sklepach 
znajdziesz także mniejsze modele 13,4 cala 

Bez mocnej karty 
graficznej nie 
wykorzystasz pełnego 
potencjału ekranu 4K

PRZEJDŹ NA CIEMNĄ STRONĘ

BEZ WYPALENIA

ROZRYWKA NA POZIOMIE

SKĄPANY W ŚWIATŁOŚCI

ROZSĄDNY WYBÓR
Pozostaje pytanie: czy warto kupić laptop 
OLED teraz, u zarania technologii, czy też 
poczekać na rozwój rynku? Dużo zależy od 
tego, w jaki sposób planujesz korzystać ze 
swojego nowego komputera. Już teraz do 
wyboru masz nieco więcej opcji niż same 
modele 15,6 cala z wyświetlaczami 4K 
i w najwyższych konfiguracjach. Na począ-
tek warto zwrócić uwagę na częstotliwość 
odświeżania ekranu. Osoby, które regular-
nie grają w shootery lub spędzają sporo 
czasu na rozgrywkach online, raczej nie 
zadowolą się matrycą 60 Hz. Rozsądniejszą 

od Dell, czy wyposażone w 14- i 16-calo- 
we panele propozycje od ASUS-a z linii 
Zenbook, Vivobook oraz ProArt. Firmy 
takie jak Alienware, Razer i Gigabyte 
uraczyły nas natomiast mobilnymi „stacja-
mi bojowymi” z ekranami 15 cali. Jedyną 
opcją, jakiej na razie brak na rynku, są 
urządzenia z większymi, 17-calowymi 
matrycami. 

Jeśli planujesz grać lub korzystać z za-
awansowanych programów do obróbki 
grafiki (na przykład trójwymiarowej), 
pamiętaj, że twój komputer powinien być 
wyposażony w odpowiednio mocną kartę 
graficzną – bez niej nie wykorzystasz 
pełnego potencjału ekranu 4K. Laptop 

powinien działać na układzie GeForce RTX 
3070 lub wyższym; słabsze GPU po prostu 
nie poradzą sobie z wyświetlaniem tylu 
pikseli jednocześnie. 

Owszem, laptopy OLED to na razie 
droga przyjemność, ale jeśli dysponujesz 
odpowiednim budżetem, na pewno nie 
będziesz zawiedziony swoim nowym 
sprzętem OLED. Pracuj produktywnie 
i baw się dobrze!
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Piękny ekran, mocne podzespoły, smukły design – sprawdź, jak najlepiej je wykorzystać.
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ANTRAKT
POD MASKĄ
Symulator zbudowany jest niczym najdroższy 
bolid. Wewnątrz znajdziemy silnik Simucube 2 
o momencie obrotowym 32 Nm, hydrauliczne 
hamulce, high-endowego peceta i profesjonal-
ny system głośników – w takim towarzystwie 
aż chce się wyjeżdżać na tor!

 

Od 240 400 PLN, www.axsim.racing

A XSIM FORMUL A SIMUL ATOR

eprasa.pl ed32a271b2

http://www.axsim.racing
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Agnieszka Stradecka

CRÈME DE LA CRÈME
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Crème de la crème

 

 

 

2 000 PLN, www.vivo.com/pl

 

 

 

Od 3 800 PLN, www.motorola.com/pl

www.sony.pl

Od 3 600 PLN, www.apple.com/pl

SMARTFONY

VIVO V21 5G

MOTOROLA EDGE 30 PRO

SONY XPERIA 1 III

APPLE iPHONE 13

DOSKONAŁY
PRODUKT

ŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM

eprasa.pl ed32a271b2

http://www.vivo.com/pl
http://www.motorola.com/pl
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Crème de la crème

 

 

 

320 PLN, www.moshi.com

 

340 PLN, www.nativeunion.com

280 PLN, www.twelvesouth.com

AKCESORIA MOBILNE

MOSHI CROSSBODY PHONE HOLSTER

NATIVE UNION SNAP 2-IN-1 MAGNETIC WIRELESS CHARGER

TWELVE SOUTH BOOKBOOK VOL. 2

 

 

 

 

640 PLN, www.rode.com

RØDE VLOGGER EDITION FILLMAKING KIT FOR IOS

eprasa.pl ed32a271b2

http://www.moshi.com
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Crème de la crème

 

 

 

 

 

www.sony.pl

Od 10 700 PLN, www.sony.pl

Od 20 000 PLN, www.samsung.com/pl

Od 8 000 PLN, www.samsung.com/pl

TELEWIZORY

SONY BRAVIA XR MASTER Z9J

SONY BRAVIA XR MASTER A90J

SAMSUNG QN900A

SAMSUNG QN95A

DOSKONAŁY
PRODUKT

ŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM

DOSKONAŁYŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM

eprasa.pl ed32a271b2
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Crème de la crème

1 800 PLN, www.sony.pl

5 700 PLN, www.tophifi.pl

 

 

1 800 PLN, www.jbl.com.pl

3 000 PLN, www.salonydenon.pl

SOUNDBARY

SONY HT-G700

BOWERS & WILKINS FORMATION BAR

JBL BAR 5.0 MULTIBEAM

DENON HOME SOUND BAR 550

DOSKONAŁY
PRODUKT

ŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUMDOSKONAŁYŚWIETNA

CENA NAJLEPSZY
�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM
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http://www.sony.pl
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Crème de la crème

2 500 PLN, www.tophifi.pl

850 PLN, www.tophifi.pl 1 500 PLN/szt., www.salonydenon.pl

YAMAHA RX-V4A

LOEWE WE. HEAR 2 WILSON CLASSIC TOBACCO

SPRZĘT AUDIO

3 900 PLN, www.tophifi.pl

BOWERS & WILKINS ZEPPELIN

DOSKONAŁY
PRODUKT

ŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM

eprasa.pl ed32a271b2

http://www.tophifi.pl
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Crème de la crème

2 600 PLN, www.salonydenon.pl

23 000 PLN, www.mp3store.pl

13 000 PLN, www.fnce.pl

 

JBL Portable

640 PLN, www.jbl.com.pl

DENON CEOL N11 DAB

AURALIC ALTAIR G2.1

NAIM UNITI ATOM HEADPHONE EDITION

JBL FLIP 6

DOSKONAŁYŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM

eprasa.pl ed32a271b2

http://www.salonydenon.pl
http://www.mp3store.pl
http://www.fnce.pl
http://www.jbl.com.pl


Crème de la crème

900 PLN, www.jbl.com.pl

 

 

 

 

 

900 PLN, www.sony.pl

800 PLN, www.jbl.com.pl

 

 

 

 

 

 

750 PLN, www.salonydenon.pl

SŁUCHAWKI

JBL QUANTUM 800

SONY LINKBUDS

JBL LIVE PRO+ TWS

DENON AH-C830NCW

eprasa.pl ed32a271b2
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Crème de la crème

1 800 PLN, www.tophifi.pl

1 450 PLN, www.sony.pl

 

 

1 000 PLN, www.tophifi.pl

 

 

 

 

 

 

600 PLN, www.mp3store.pl

BOWERS & WILKINS PI7

SONY WH-1000XM4

AUDIO-TECHNICA ATH-M50XBT2

PHIATON ODDICT TWIG

DOSKONAŁYŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM

eprasa.pl ed32a271b2

http://www.tophifi.pl
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http://www.tophifi.pl
http://www.mp3store.pl


Crème de la crème

Od 12 000 PLN, www.asus.com/pl

Excelu

Od 13 150 PLN, www.lenovo.com/pl

3 700 PLN, www.lenovo.com/pl

Od 5 200 PLN, www.apple.com/pl

LAPTOPY I TABLETY

ASUS ZENBOOK PRO DUO

LENOVO THINKPAD X1 TITANIUM YOGA

LENOVO YOGA SLIM 7 

APPLE MACBOOK AIR M1

DOSKONAŁY
PRODUKT

ŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM

eprasa.pl ed32a271b2

http://www.asus.com/pl
http://www.lenovo.com/pl
http://www.lenovo.com/pl
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Crème de la crème

 

 

 

 

 

Od 750 PLN, shop.westerndigital.com/pl

1 400 PLN, www.tp-link.com.pl

690 PLN, www.pl.creative.com

 

Razer Synapse

370 PLN, www.razer.com

AKCESORIA GAMINGOWE

WD_BLACK D30 GAME DRIVE SSD

TP-LINK ARCHER GX90

CREATIVE SOUNDBLASTER GC7

RAZER OROCHI V2

DOSKONAŁYŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

W KATEGORII

WYBÓR
PREMIUM

eprasa.pl ed32a271b2

http://www.tp-link.com.pl
http://www.pl.creative.com
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Crème de la crème

Od 34 500 PLN (korpus), www.sony.pl

Od 10 000 PLN (korpus), www.nikon.pl

 

Od 20 000 PLN (korpus), www.sony.pl 

Od 19 130 PLN (korpus), www.canon.pl

APARATY FOTOGRAFICZNE

SONY A1

NIKON Z6 II

SONY A7S III

CANON EOS R5

DOSKONAŁYŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM DOSKONAŁY

PRODUKT

ŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM

eprasa.pl ed32a271b2
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Crème de la crème

MyCloud

Od 1 670 PLN, shop.westerndigital.com/pl

 

 

 

 

 

 

Od 400 PLN, shop.westerndigital.com/pl

Od 940 PLN, shop.westerndigital.com/pl

Od 1 290 PLN, shop.westerndigital.com/pl

PAMIĘCI PRZENOŚNE I DOMOWE

WD MY CLOUD PRO SERIES PR2100 

WD ELEMENTS SE SSD

WD MY BOOK DUO 

SANDISK EXTREME PRO PORTABLE SSD V2 

DOSKONAŁYŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

W KATEGORII

WYBÓR
PREMIUM

eprasa.pl ed32a271b2
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Crème de la crème

2 000 PLN, www.salonydenon.pl

TP-Link HomeCare

1 600 PLN (3-pack), www.tp-link.com/pl

3 000 PLN, www.irobot.pl

 iRobot HOME

1 500 PLN, www.irobot.pl

INTELIGENTNY DOM

EUFYCAM 2 PRO (2+1)

TP-LINK DECO X20

iROBOT ROOMBA i3+

iROBOT ROOMBA COMBO

DOSKONAŁYŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

W KATEGORII

WYBÓR
PREMIUM DOSKONAŁY

PRODUKT

ŚWIETNA
CENA NAJLEPSZY

�EADSET (R

WYBÓR
PREMIUM

eprasa.pl ed32a271b2
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Crème de la crème

Netatmo Energy

950 PLN, www.salonydenon.pl

Od 1 150 PLN, www.yalelock.pl

Smart me

220 PLN, www.salonydenon.pl

Tapo

60 PLN, www.tp-link.com/pl

NETATMO VALVES SET

YALE LINUS SMART LOCK

MARMITEK POWER LI

TP-LINK TAPO L530E

eprasa.pl ed32a271b2
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Kontakt

Redakcja
MARCIN KUBICKI | marcin.kubicki@magazynt3.pl

MICHAŁ LIS | michal.lis@magazynt3.pl
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t3@magazynt3.pl | (22) 257-84-43

www.magazynt3.pl

 

prenumerata@avt.pl | (22) 257-84-22 (godz. 10:00–14:00)
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PRAWDZIWIE BEZPRZEWODOWE.

NIEWIARYGODNY DŹWIĘK.

SŁUCHAWKI PI7 SĄ SYNONIMEM DOSKONAŁOŚCI. 24-BITOWA KONSTRUKCJA

TRUE WIRELESS Z QUALCOMM APTX™ ADAPTIVE I PODWÓJNYMI HYBRYDOWYMI

PRZETWORNIKAMI URZEKA DETALICZNOŚCIĄ I NATURALNOŚCIĄ BRZMIENIA.

ADAPTACYJNY UKŁAD ANC AUTOMATYCZNIE ZAPEWNIA OPTYMALNY DŹWIĘK

W KAŻDEJ SYTUACJI, A REWOLUCYJNE ETUI Z FUNKCJĄ RETRANSMISJI SYGNAŁU

DŹWIĘKOWEGO MOŻE ŁĄCZYĆ SIĘ Z DOWOLNYM ŹRÓDŁEM AUDIO, ABY PRZESYŁAĆ

BEZPRZEWODOWO MUZYKĘ WPROST DO PI7.

Salony firmowe Bowers & Wilkins: www.tophifi.pl

eprasa.pl ed32a271b2
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